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Diwne Sprawozdanie 


Kraków, 29 sierpnia ! 
Wiadomo, że za przykładem innych państw 
tząd nasz powołał do życia w ubiegłym roku 


Komisję Axkietową badania warunków ko- . 
stów produkcji i wymiany. Uczynił to rząd ; 
w tym celu. by z jednej strony uzyskać pod- 
itawę dla swej polityki gospodarczej, a z dru 
giej strony aby zbadać możliwość przeprowa- , 
łzenia i u nas racjonalizacji pracy zarówno w 

dziedzinie wytwórczości jak i handlu. 
Ukazało się istotnie dotychczas szereg spra- 
Fozdań tej komisji z najrozmaitszych dzia- 
w naszego życia gospodarczego, a niektóre 
£ tych sprawozdań przyniosły bardzo warto- | 
ściówe matęrjały informacyjne i dały szereg t 
'ennych wskazówek, w jakim kierunku powin | 
| 


ny iść dążenia do podniesienia gospodarczego 
kraju. Naogół stwięrdzić można, że sprawozda | 
nia te nacechowane są pelnym objektywizmem 
' stawiają sprawy na gruncie ściśle rzęczo- 
prym bez wnsozenia w nię  jednostronnych 
aprzedzeń. Objektywizm ten w sprawozdaniach 
Komisji jest zresztą rzeczą samą przez się zro- 
zumiałą. o 
Niestety nięchlubnym wyjątkiem w tym 
względzie jest ogłoszone ostatnio sprawozdanie 
Komisji Ankietowej na temat przemysłu i han 
dlu mięsnego. Całe ta sprawozdanie utrzyma 
ne jest mianbwićię w tonie stanowczo nieodpo 
wiadajacym powadze sprawozdań oficjalnych 
« nacechowane jest tendencjami, jakie zwvkłe ; 
znajdujemy chyba tylko w „rozwojowych” ni | 
śmidłach. 
Sądząc wedlug tego sprawozdania wydawa- 
loby sie, że najdotkliwszą wadą naszego prze- 
mysłu i handlu mięsnego fest -ubój rytualny! 
Sprawozdanie rozwodzi się szeroko nad tem, 
jak to rytualny ubój bydła podnosi ceny mię- 
sa. jak „rytualiści* — handlarze (oryginalny 
, termin używany stale w sprawozdaniu na ozna 
częnie handlarzy żydowskich) opanowuja mo- 
nopolistycznie rynki mięsne w większych mia | 
stach i przytacza mozolnie zestawione tablice, 
by wykazać te wszystkie straszne koasekwen- 
cje istnienia uboju ryua!nego. Ta otwarta pro- | 
paganda rozwojowa 
cjalnym sprawozdaniu oficjalnej komisji, | 
a to tem bardziej, że jednak w pewnem miej- į 
scu sprawozdanie przyznaje wyraźnie. że koszty 
rytualnego uboju ponosi ludność żydowska, któ | 
ra nie chce konsumować mięsa tzw. trefnego, 
natomiast ludność chrześcijańska na rytual- | 
nym uboju strat bezpośrednio nie ponosi, gdyż 
mięso przednie, które przy zwykłym uboju | 
jest tańsze od mięsa tylnego, przy uboju rytual 
nym jest zawsze droższe! Jeżeli więc ogół lud 
ności nie ponosi żadnych strat skutkiem rytual | 
mego uboju, to zapytać się należy, jakiem pra 
wem Komisja Ankietowa domaga się zniesie- 
| 
l 


nia rytualnego uboju? Prawa tego nie daja Ko 
misji wszakże żydowscy konsumenct mięsa, 
gdyż nikt przecież nie zmusza ich do kupowa 
ma mięsa koszernego, a jeśli to czynią i płacą 
za to większe ceny, to czynią to dobrowolnie 
fi niewątpiwie nie życzą sobie, by komisja an 
kietowa nad ich losem roniła łzy krokodyle! 
| Nietylko zresztą w kwestji uboju rytualnego 
zajęła, odnośna podkomisja stanowisko wyra- 
lp —-„AsŻYCFIA RE y czne”, Moda e handia 


' ciągną z tego pośrednictwa znaczne zyski, 


! proponuje ona długi szereg zarządzeń i rozpo- 


i sobie wytłumaczyć. 


' sicznych nadeszła depesza z poselstwa sowie- 


zdumiewać musi w ofi- , wie instrukcji swego rządu, wręczył wczoraj 


| w imieniu swego rządu wskazał, że przystą- 


| — 


były idealne. Tymczasem zamieszczona na 
stronie 44 tablica, wykazujaca ceny w Warsza 
wie i w Poznaniu, dowodzi wręcz czego prze 
ciwnego. W Warszawie, jak to stwiredza spra 
wozdanie, panują wszechwładnie  „rytualiści*. 
W Poznaniu, jak wiadomo, niema ich zupełnie, 
a przecież porównanie cen mięsa wołowego 
w tych 2 miastach wykazuje, że utrzymują się 
one mniej więcej na tym samym poziomie, a 
często nawet w Poznaniu są wyższe. Również 
porównanie cen mięsa w detalu z cenami żyw- 
ca wykazuje conajmniej równą rozpiętość mię 
dzy temi cenami w Warszawie i w Poznaniu, 
a zatem i tam pośrednicy zarabiają conajmniej 
tyle, ile w Warszawie i innych miejscowo: 
ściach, gdzie istnieją ci tak przez podkomisię 
zwalczani „rytualiści*. 

Podobnych sprzeczności moglibyśmy wyka- 
zać znacznie więcej. Nic dziwnego zresztą, że 
sprawozdanie obfituje w takie sprzeczności, 
skoro autorzy jege zamiast postawić sobie za 
cel szukanie środków podniesienia na wyższy. 
poziom przemysłu i handlu miesnego, starali 
się jedynie wykazać szkody, jakie rzekomo po 
wodują czynniki żydowskie, pracujące w tym 
przemyśle i handlu. Dziwnem natomiast jest, że 
sprawozdanie o takich tendencjach mogło ak 
rzeć światło dzienne i „wzbogacić” w ten spo 
sób dorobek Komisji Ankietowej. 


omisi Ankietowej 


mięsem, żali się mianowicie ona na to, że han 
dlarze „rytualiści: opanowali na znacznej czę 
ści obszaru państwa handel bydłem rogatem i 
z 
krzywdą rzekomo zarówno dla producenta, 
jak i dla konsumenta. Istnienie tego pośredni- 
ctwa stanowi widocznie dla komisji bolesny 
cierń, gdyż w ostatecznych swoich wnioskach 


rządzeń, któreby miały na celu utrącenie tego 
pośrednictwa. Nie chcemy tu wchodzić w kwe 
stję, czy istotnie pośrednictwo w handlu by- 
dłem i mięsem zanadto się rozwielmożniło, czy 
też może wogóle sam fakt istnienia takiego 
pośrednictwa tak bardzo komisię mięsną roz- 
drażnia. Znając psychologję dość licznych sfer 
u nas, uważających handel za pewien rodzaj 
pasożytowania na organiźmie społecznym, mo 
żna wszakże i w ten sposób żale podkomisji 


Ciekawe jednak iest, że krytykę swoją kie 
ruje sprawozdanie wyraźnie i wyłacznie pod 
adresem żydowskich pośredników w handlu 
bydłem i mięsem, tak jakby w tych terytoriach 
gdzie handlarzy żydowskich niema, stosunki 


Dr. B. S. 


Druga serja państw zaproszona 
do podpisania paktu Kelloga 


W pierwszym rzedzie — Sowiety. 


bette wręczył Litwinowowi odpis podpisane 
paktu. 

Litwinow poprosił ambasadora francuskiego 
o podanie mu w formie oficjalnej listy wszyst 
kich rządów, do których wysłano podobne za 
proszenie, oraz wszelkich dokumentów, stano 
wiących korespondencję dyplomatyczną w spra 
wie paktu, oświadczając, iż powyższe informa 
cie będą dla rządu sowieckiego niezbędne przy. 
badaniu wręczonej przez ambasadora irange 
skiego propozycji. , TER 


Zaproszenie Austri 


Wiedeń, 27 8 PAT. Amerykański charge 
d'affaires wręczył dzisiaj Kanclerzowi notę 
swojego rządu. która donos o podpisaniu pe- 
ktu połępiającego wojnę i zaprasza am 
strjacki do przystąpienia do tego paktu. W, 
dniu 30 bm. zbierze się we Wiedniu Rada mi- 
nistów, która się zajmie powyższą notą ) 


Moskwa. 28. 8, Do komisarjatu spraw zagra- 


ckicgo w Paryżu z zawiadomieniem, że po pod 
pisaniu paktu Kelloga rząd francuski zapropo- 
nuie rządowi sowieckiemu przyłączenie się do 
paktu. Natych:uiast po otrzymaniu tej depeszy 
odbyła się konferencja w komisariacie spraw 
zagranicznych. Druga konferencja odbyła się 
dziś rano w szpitalu, przy łóżku chorego Czi- 
czerina. Postanowiono ewentualną propozycję 
rzadu francuskiego przyjąć. | 
Moskwa. 28. 8. PAT. Agencja Tass donosi, 

iż ambasador francuski Herbette, ma podsta- | 

| 

| 


Litwinowi oficialne zaproszenie rządu ZSSR do 
udziału w pakcie Kelloga. Ambasador Herbette 


pienie do paktu odbędzie się na tych samych 
warunkach i z temi samemi przywilejami, jakie 
przyznano mocarstwom, które podpisały pakt 
w dniu 27 sierpnia. Prócz tego ambasador Her- 


Znaczenie paktu dla pokoju światowego 
Z głosów prasy wiedeńskiej. 


Wiedeń, 28 8. PAT. Prasa wiedeńska oma- | Narodów wniosek zawarcia ogólnego paktu 
wia obszernie podpisanie paktu Kelloga, podno | nieagresji. W myśl tego wniosku uchwalk Li- 
sząc wielkie znaczenie tego paktu na uspeko- | ga Narodów deklarację, rwołępiającą wszelką 
jenie Europy i całego świata. „Neues Wiener | wojnę zaczepną i zawierającą m in. postane- 
Journal" czyni uwagę. że pakt Kelloga nie jest | wienia, że dla wszelkich sporów muszą być 
improwizacją, lecz logicznem zakończeniem | wprzód wyczerpane wszystkie środki pokojo- 
wieloletnich dążeń. zmierzających do pacyli- | we, Pakt Kelloga łączy sie organicznie ze 
kacji świata. Dzienniki wiedeńskie przypomi- | wszysikiemi temi wysiłkami, stanowi tymcza- 

i 


nają, że z inicjatywy polskiego ministra spraw | sowe ich zakończenie a zarazem uoww «łap 
zagranicznych Zaleskiego. przedłożył w roku ji mawv punkt wyjścia. 
=e 
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„NOWY DZIENNIK” czwartek 30 VII 1928 


Foma zakupuje tytoń. palestyński 


miedzy Polską a Palestyną. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


! Warszawa, 28 8 Sin. Radca handlowy w Pa 
estynie dr Hausner, który bawi obecnie w 
warszawie, przyjął dziś przedstawicieli prasy 
łoświadczył im co następuje: Mogę Panom za- 
żomunikować, że w kwietniu dyrekcja mono 
polu tytoniowego zakupiła w Palestynie tyton. 
którego ekspertyza wykazała. że tytoń ten šest 
dobry a cena przystępna. Wobec tego dyrekcja 
monopolu tytoniowego postanowiła nawiązać 
łontakt ze związkiem hodowców tytoniu w 
Rosz Pinah i postanowiła zakupić większą 
jłość tytoniu palestyńskiego. Jednocześnie zo- 
¿tana wyprodukowane specjalne papierosy 
napisami również w języku hebrajskim. 
P. Hausner wykazał cyfrowo, że stosunki 
handlowe w Palestynie uległy ogólnemu polep 
jszeniu. W najbliższym czasie zostanie nawią 
zana komunikacja okrętowa bezpośrednio mię 
dzy Polską a Bliskim Wschodem, co się rów- 
mież przyczyni do polepszenia wzajemnych sto 
s$unków. 
. P. Hausner oświadczył dalej, że w biurze je 
go załatwia się korespondencję w następują- 
cych językach: polskim, hebrajskim, angiel- 


z 


KA 


skim, francuskim i arabskim. 

Niezależnie od prac, jako radcy handlowego 
porozumiewał się p. Hausner z przedsiębior- 
stwem Rotszyłda w sprawie kolonizacji Żydów 
polskich w Palestynie. 


Dr. Hausner o sytuacji 
zbożowej w Polsce 


Jednocześnie p. Hausner, który w swoim czasie 
zaynował się sprawą rezerw zbożowych  oŚwiad- 
czył Waszemu współpracownikowi, że badając stan 
obecnego bilansu handlowego stwierdził, że w bilan 
sie handlowym przeważa suma zakupionego zboża 
i że dopóki rząd nie przedsięweźmie środków w 
kierunku obostrzenia wymiału zboża i wypieku 
chleba, będziemy ciągle stali pod groźbą narusze 
nia równowagi bilansu handlowego. 


Dolarówki w Palestynie 


Warszawa. 28. 8. Sin. Dzięki inicjatywie p. Haus 
nera została zakupiona w Palestynie większa ilość 
dolarówek. Kurs ich jest w Palestynie wyższy ani 
żeli w Polsce. 


a 


Warunki umowy z Harrimancem 


Klauzula antyżydowska w umowie. 


Warszawa, 28 8 Sin. W uzupełnieniu naszej 
wczorajszej wiadomości o umowie Harriman 
na, dowiadujemy się. iż wbrew urzędowemu 
zaprzeczeniu umowa ta została sparaliżowaną 
jeszcze kilka tygodni temu w Berlinie, albo- 
wiem na podstawie konwencji genewskiej 
rząd polski ma prawo do wykupu zakładów 
obcych na Górnym Śląsku. Harriman posiada 
akcje trzech hut, Królewskiej, Laury i Bismare 
ka, ale nie posiada wszystkich akcji, ma ich 
tylko 90, 89, i 75 procent. Koncern Harrimana 
obowiązuje się w ciągu lat 20 nie wydawać no 


wych akcyj, nadto każdą sprzedaż musi ne- 
stąpić za zgodą rządu polskiego. Dotychczas 
zakupiono tych akcyj za 20 miljonów doiarów, 
na inwestycje przeznaczono na pierwszy rok 
5 miłjonów dolarów, na następne 12 miljonów. 

Należy jednak z ubolewaniem stwierdzić, że 
w umowie zawarte jest zastrzeżenie, że do pra 
cy moga być dopuszczeni albo obywatele ame 
rykańscy. albo też obywatele polscy narodo- 
wości polskiej. Drugie to zastrzeżenie wymurze 
ne jest przeciwko Żydom. 


MMOMEMMME 


Wiedeń. 25. 8. PAT. Stanisław Silbermann, 
który pop-łnit wczoraj samobójstwo we Wie- 
dniu przez rzucenie się z 5-go piętra hotelu 
„lmmperjal* był, jak donoszą dzienniki wiedeń- 
skie. kierownikiem pewnego mniejszego banku 
w Łodzi. Zmarły liczył lat 53 i osierocił żonę 
i dorosłe dzieci. Przed wojną mieszkał Silber 
mann w Petersburgu. W czasie wojny stracił 
cały majątek. Po wojnie osiadł w Polsce, gdzie 
znów począł dorabiać się fortuny. Niektóre 
dzienniki wiedeńskie twierdzą, że Silbermann 
przespekulował się w walorach naftowych. Ro 


dzina zmarłego przeczy jednak. jakoby powo 
dem samobójstwa były kłopoty finansowe. 


Wrażenie w Warszawie 


Warszawa. 28. 8. ŻAT. Wielkie wrażenie wywo 
łała tu otrzymana z Wiednia wiadomość o samo- 
bóistwie znanego działacza żydowskiego i filantro 
pa Silbermanna. Był on prezesem komitetu budoj 
wy biblioteki synagogi w Warszawie, prezesem ko 
mitetu budowy żydowskiego instytutu antropologi 
cznego, członkiem zarządu synagogi itd. 


Zamach na króla i Mussoliniego? 


Wiedeń. 28. 8. PAT. Dzienniki donoszą z Me 
drolanu: Podczas wielkich manewrów koło Mon 
te Ferrato, w których wzięli udział król i Mu 
solini, znalazł pewien chłop na łące miastecz- 


ka Ivrea bombę Policja poczyniła dochodzenia 
i znalazła dalszych 16 bomb. Oficerowie arty 
lerji stwierdzili, że bomby te musiały być nieda 
wno podłożone. 


Jeszcze się nie koronował Achmed Zogu 


Proklamacia na króla nastąpić ma dopiero dzisiaj. 


Wiedeń. 28. 8. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
noszą z Tirany, że ludność albańska jest znie 
cierpliwioną, ponieważ Achmed Zogu nie zo- 
stał dotychczas proklamowany królem. W po- 
niedziałek zweryfikował parlament mandaty 
nowych posłów, tak, że Zgromadzenie Narodo 
we będzie mogło obecnie przystąpić do zmią/ 


ny konstytucji. Posiedzenie Zgromadzenia Na 
rodowego, na którem ma być proklamowany 
Achmed Zogu królem naznaczone zostało na 
środę. Nie jest jednak jeszcze pewnem, czy pro 
klamowanie króla i jego zaprzysiężenie odbę- 


dzie się tego samego dnia. 
 ———=— 
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„Oszukane” Włochy 
Organ faszystowski © pakcie. 


Wiedeń, 27 8 PAT. Dzienniki donoszą z Rzy, 
mu: „Lavoroll Italia" ironizuje w koresponden 
cji z Paryża ceremonję podpisania paktu. Co 
się tyczy Włoch, to są one nieobecne(?) mimo. 
że ze względów formalnych planowany został 
także i podpis Włoch pod dokumentem, Jako 
jedyne państwo zwycięskie, które zostało oszu 
kane(1) przez ludzi i przez los, zdają sobie Wło 
chy z tego sprawę, że ofiary jednej generacjł 
nie wystarczyły. ażeby zabezpieczyć im prawo 
do życia i przyszłości i muszą powstać nowe 
spiżowe generacje, aby usunąć wszystkie me- 
sprawiedliwości. Francja, Anglja i Stany Zje- 
dnoczone moga mówić z odraza o wojnie, po- 
nieważ uzyskały wszystko, Włochom nato- 
miast brak jest tchu, a dalsze horyzonty sy dl 
nich zamknięte. 

ł z a 


Pożar w chorwackim Domu 


ludowym 
Zbrodnicze podpalenie? 

Wiedeń. 28. 8. (D) Z Zagrzebia  donoszą:, 
Wczoraj w południe wybuchł równocześnie w. 
dwóch miejscach gwałtowny pożar w chorwa' 
ckim Domu ludowym w Zagrzebiu. Straż po- 
żarna zdołała ugasić płomienie dopiero po trzy 
godzinnej, bardzo uciążliwej pracy. Wśród lud 
ności tutejszej zapanowało silne wzburzenie, 
przypuszczano bowiem. że pożar został podło 
żony. Kilka pism wieczornych mówi wyraźnie 
o zbrodniczem podpaleniu, podczas gdy inne or 
gany prasy nawołują do spokoju, wzywając do 
zachowania zimnej krwi tembardziej, że toczy 
się śledtzwo policyjne, które wyjaśni sprawę. 
Mimo to wieczorem przeciągały tłumy demon 
strantów przez ulice miasta, wznosząc wrogie 
okrzyki przeciwko Belgradowi. Policii oraz kil 
ku posłom udało się jednak skłonić demon 
strantów do rozejścia się tak, iż do poważniej 
szych incydentów nie doszło. 
i Coama  anmnaa 


Chorwaci wysyłają własną 
delegację do Genewy? 
Wiedeń, 28 8 PAT. Dzienniki donoszą z Bia 
łogrodu: Politika“ podaje, żę kierownictwo 
koalicji chołpsko demokratycznej zamierza wy 
słać do Genewy osobną delegację na sesję Ligi 
Narodów. Delegacja miałaby za zadanie przed 
łożyć Lidze Narodów żądania narodu chorwac' 
kiego. W Białogrodzie wskazują na to, że Liga 
Narodów w myśl statutów nie będzie mogła 
uznać drugiej delegacji z Jugosławii. 
I ——— ; 
st 
Zgon marszałka Francji 
Fayolle'a 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Paryż. 28. 8. (D) Wczoraj zmarł tutaj marsza: 
łek Fayolle, jeden z dowódców wojsk sprzy” 
mierzonych w czasie wojny światowej. 


[zd 
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Żądania robotników monopolu 


zapałczanego 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 27. 8. (Sin) Robotnicy monopolu 
zapałczanego domagają się, ażeby zastosowa” 
no wobec nich te same płace, jakie pobiera się 
w innych monopolach Robotnice monopolu za 
pałczanego zarabiają tylko 3.20 dziennie, pod: 
czas gdy robotnice innych monopolów, zarabia 
R Po 6 zł. dzienię i 
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Tragiczne zagzdnienie. — kongres mniejszości narodowych. 


Za kilkanaście dni rozpoczynają się już wp! nowe falangi młodzieży żydowskiej w mury 
sy do wyższych uczelni w Polsce. Dla większo | uniwersytetów. dy 


ści młodzieży jest to okres troski i przygnę- | 


bienią zę względu na trudne warunki materjal 
he, w jakich dziś młodzież zmuszona jest od- 
ać studja. Ale szczególnie trudna jest sy- 
tuacja młodzieży żydowskiej. Na marginesie 
$oraz większej nędzy. jaka daje się zauważyć 
wśród młodzieży żydowskiej, pisze „Hajnt”: 

„Dla młodzieży chrześcijańskiej istnieje droga 
prosta I pewna. Jeszcze trochę wysiłków i cel 
jest osłągnięty. Starsi przyjaciele, którzy ukofń 
czyli studja, uzyskali już stanowiska państwo- 
we, samorządowe lub prywatne. To dodaje otu 
chy db dalszych studjów. Ale ucząca się mło- 
dzież żydowska?.,. 

Z roku na rok zwiększa się ta armia. Tysią 
ce młodzieńców i dziewcząt opatrzonych matu 
rami i dyplomami, świadectwami i poleceniami 
puka do wszystkich drzwi, pytając i prosząc: 
„może wiecie o jakiejś posadzie?“ h 

Jest to tragiczny problem i ciągła bolączka 
na którą nie zwraca się uwagi. Dla młodzieży 
tydowskiej niema prawie żadnych możliwości 
psiągnięcia celu studjów. Wszystkie instytucje 
państwowe, samorządowe i większość prywa- 
inych, są dla niej zamknięte. Toteż z uczuciem 
niepewności, troski i przygnębienia wkraczają 


Angielska łódź podwodne L. 55. 
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zatopiona w r. 1919 pod Kronsztadem wskutek 


Zona mężczyzny, który przez 10 lat był kobietą 


Mężobójczyni Luiza Grappe, która przed trze | no dla jego niezwykłej wprost zręczności. Cdy 


ma miesiącami zastrzeliła męża, została one- 
gdaj uwolniona przez sąd przysięgłych w Pary 
łu. Zamordowany był alkoholikiem, upijał się 
codziennie, a następnie w nietrzeźwym stante 
znęcał się nad żoną i dzieckiem. Pewnej nocy 
zbudzone dzięcko zapłakało. a Grappe zbudzo 
ny ze snu zerwał się, by dziecko wybić, Maka 
stanęła w obronie swego dziecka, doszło do 
kłótni, w ciągu której nieszczęśliwa kobietą za 
strzeliła swego męża. 

Uwalniający wyrok nie był niespodzianką 
dla nikogo, bo paryskie sadownictwo nie od- 
znaczą się wielką srogością, zwłaszcza w odnie 
sieniu do morderstw, popełnionych w stanie 
afektu. Adwokat Maurice Garcon, jeden z naj 
sławniejszych paryskich obrońców, miał więc 
pardzo ułatwione zadanie. Mowa jego była 
wzruszającą historją życia kobięty przy boku 
orutalnego męża. 

A trzeba wiedzieć, że Grappe przez dziesięć 


o strzeliwania przez Rosjan, została ostatnio wydo 
byta z głębin i przyholowana do doków w Kronsztadzie. Zwłokł załogi, złożonej z 41 osób, zatopio 
nej wraz z łodzią, będą w tych dniach przywieezione do Anglji. 


E 
W najbliższym czasie rozpoczną się w Gene | 
wie obrady kongresu mniejszości narodowych i 
z udziaiem żydowskiej delegacji z Polski. Na 
marginesie tego kongresu pisze „Hajat“: 

„Do międzynarodowej organizacji  mniejszo 
ści narodowych wtargnęły wpływy, które nie 
odpowiadają celowi, jaki sobie ta organizacja 
postawiła. Niektóre mniejszości troszczą się ra 
czej o polityczne tendencje kraju, w którym 
stanowią większość, inne wysuwają Żądania te 
rytorjalne, może same w sobie słuszne, ale nie- 
podlegające kompetencji kongresu mniejszości 
narodowych. Mniejszość żydowska staje przed 
trudnem zadaniem uchylenia tych ubocznych 
wpływów. Podobnie, jak dotąd, muszą Żydzi 
być wyrazicielami czystego samostanowienia 
narodowo-kulturalnego mniejszości w ramach 
organizacji państwowej, połączonego z całkowi 
tem, politycznem i gospodarczem równoupraw 
nieniem. Z tej drogi nie powinni zejść przedsta- 
wiciele żydowscy. 

Ponieważ Żydzi nie są zainteresowani żadną 
zakulisową grą na kongresie może im się ra- 
czej niż innym udać wprowadzić odmienną 
atmosferę do obrad kongresu mniejszości naro 
dowych. 
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ogłoszono mobilizację, zaprzysiągł sobię Grap- 
pe. że ucieknie ze swego pułku przy pierwszej ' 
nadarzającej się sposobności. Taka sposobneść 
nadarzyła się, gdy go jako lekko rannego prze 
wieziono do szpiiala. Wystarał stę wówczas o 
fałszywe dokumenty i uciekł do Paryża. Tu 
wpadł na pomysl, by — przemienić się w ko- 
bietę. Przez dziesięć lat Grappe nazywał się 
Zuzanną Landieux i pracował u mechanika, 
który zatrudniał wyłącznie kobiety. Żadne; 


zanna jest mężczyzną. Raziły wprawdzie nie- 
co kanciaste ruchy i męski głos Zuzanny, ale 
przypuszczano powszechnie, że ma się przed 
sobą kobietę, która dla jej męskich właściwe- 
ści nazywano „la garconne", Gdy potem mo 
dną się stała smukła linja, zazdroszczono na- 
wet Zuzannię, że jest tak łądnie zbudowana. 
Grappe żył tak do roku 1925, tj, do chwili, 
kiedy ogłoszono amnestję, a potem zniknął na- 


«at udawał kobietę. Do wybuchu wojny pra- | gle z pracowni, by Się znowu przemienić w 


tował w jednej fabryce, gdzie go bardzo cento | mężczyznę. 
[i > — + W. Ń = 


Proces, trwający 1:6 iat 


Niedawno został zakończony polubow”ie najsiar- 
szy chyba proces na Świecie, bo trwalący od 1812 
soku, czyli przez 116 lat. Przed rozpoczęciem woj- 

w 1812 roku rząd amerykański zajął szkuner 
„Lord Nelson“, będący prywatna własnością nieja- 
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kiego Jancesa Crcoksa. Wkrótce potem „Lord Nel- 
son“ został zatopiony. Właściciel wniósł przeciw 
rządowi amerykańskiemu skargę o odszkodowanie 
w wysokości 2.999 dolarów. Rozpoczął się proces, ! 
który ciągnął się przez całe 116 lat į kto wie, kiedy 

zostałby wreszcie zakończony, gdyby rząd wa- | 


| 
z koleżanek nie przyszło nawet na myśl, że Zu 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


szyngtoński, znudzony widocznie przewiekłym spo K 
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(em jest „żydostwo liberalne 7 


I u nas w Krakowie istnieje typ „liberalne- 
go Żyda“ wszak w żydowskiej gminie są je- 
szcze niedobitki popularnej ongiś u nas par- 
tji „niezawisłych Żydów*, Wprawdzie ci „nie 
zawiśli Żydzi” są przedewszystkiem niezawiśli 
od — żydostwa, ale biędne sieroty schroniły 
się pod opiekuńcze skrzydła czarnych. 

Niedawno odbył się w Berlinie kongres H- 
beralnego żydostwa. Z Krakowa nie było Ża- 
dnego delegata, bo nasi liberali drżą o swe 
kuralnę krzesła w kahale î dlatego nie mogli 
wysłać swego zastępcy, ale z Warszawy był b. 
prezes warszawskiej gminy p. Bregmaun. Pyta- 
nie więc, czem są. co i kogo reprezentują ci W- 
beralni Żydzi z Polski jest na czasie. 

Odpowiedź jest bardzo łatwa: są anackronii- 
zmem. Kiedyś-kiedyś stali w ogniu powszech- 
nej Walki, kiedyś całe żydostwo interesowało 
się sporem między Abrahamem Geigerem a or- 
todoksyjnym rabinem Fiktinem, który nie 
chciał z nim zasiadać przy jednym rabinackiim 
stole. FRetrospektywny rzut oka mna przeszłość 
zawiera w sobie wielkie niebezpieczeństwo, m! 
mowoli bowiem wkrada się do naszej oceny, 
przeszłości uczuciowe zabarwienie chwil, w 
której żyjemy. Jeśli więc objektywnie zechce 
my ocenić epokę Geigerów. Zunzów i Philipso- 
rów, musimy przyznać, że była to ña owe cza 
sy prawdziwa — rewolucja. Bvła to pierwsza 
próba seku'gryzacji żydostwa. Odpowiednikiem 
tych dążeń na terenie wschodniego żydostwa 
była haskala. Niestety nie mamy wyczerpują- 
cej monografji o haskali mie znalazł się jęszcze 
historyk. któryby szczegółowo i źródłowo opra 
cował wpływy reformistów na haskalę. Nie ula 
ga wątpliości, że haskała musiała przybrać in= 
ne oblicze, bo miała przed sobą skupione i ży- 
wotne masy, ale zasadniczą linja, owa posta- 
wa wobec życia musiała być ta sama. Można 
ująć w lapidarnej formule: Bądź Europejczy- 
kiem na ulicy, a żydem w domu*. Jakaż je- 
nak między haskałą a reformizmem przepaść 
w dalszym historycznym rozwoju? Podczas 
gdy przędstawiciele reformizmu pisali przeważ 
nię po niemiecku, a potem wyłącznie tylko po 
niemiecku. to haskala przeszła od hebrajskie- 
go do żydowskiego. 

Ale zmieniły się czasy, przesunął się punkt 
ciężkości, na arenę wszedł nacjonalizm i rów= 
nież przeprowadził swą rewołucję. Dawna za- 
sada „badź Żydem w domu...“ ostatecznie 1 zu 
pełnie zbankrutowała. Warto przeczytać głę- 
boką dyskusję między ostatnim Mohikaninem 
reformistów Hermanem Cohenem, a M. Bube- 
rem, by zrozumieć jak rażącym anáchromz- 
mem jest niedawny kongres liberalnego żydo- 
dostwa". Kogóż więc jeszcze reprezentuje? Tyl 
ko bogate warstwy żydostwa. tylko te sfery, 
które jeszcze same pozostały żydowskie z tyłu- 
łu swej przynaieżności do religi! Żydowskiej, 
podczas gdy ich dzieci dawno już od nas ode- 
szły, dawno już znalazły radykalną drogę da 
— Europy. 

Wszędzie, a więc i u nas możemy obsęrwo- 
wać to socjologiczne prawo, że obok nowych 
form, które wytwarza nieubłagana logika ży- 
cią tułają się jeszcze przężytki i rudymenły 
dawnych, minionych epok. | 

Często w duszy pojedyńczego człowieka znaj 
dziecię obok: siębie rozmaite uwarstwowiema, 
wprost ze sobą sprzeczne. Echa przeszłości, bł 
kają się bowiem w codziennem życiu. Przę- 
szłość tak łatwo nie ustępuje, tak łatwo nit 
umiera. Fi-done. 


rem o parę tysięcy dolarów, nie zgodził się wya 
płacić odszkodowania w wysokości 23.644 dolarów, 
Spadkobiercy zgodzili się na tę sumę, choć podoba 
no, gdyby się uparli i wygrali sprawę, to rzad Sta 
nów Zjednoczonych musiałby im wypłacić odszko4 
dowanie * z procentami za 116 lat, a procenty od 
2.999 dolarów przez 116 lat wyniosłyby, - *ulUso* 
nonad 14 miljonów „dolarów. 

| — 


Str. ą 


MOV PARNIK” ezwarlek 30 VNI 1923 


14 państw potepiło wone! 


Jak cdbyła sie u:oczysiocść poedpisania antywojeńnnege pakiu kelicga. 


$ Nastrój w Paryżu. — Przyjazd ministrów i za proszonych gości, — W Sali 


Zegarowej. 


Porządek ceremonji. — Przemówienie Brianda — Oby początek newej ery.! 


(Od naszęgo specjalnego sprawozdawcy) 


Paryż, 27 sierpnia 
jyaryź przeżywał ostatnio gorączkowe dni 
gołowań do uroczystego podpisania paktu 
loga. Gorączka oczekiwania i uroczysty na- 

j osiągnęły punkt kulminacyjny w niedzie 
i poniedziałek. Całe miasto jest uroczyście 
Bfekorowane, z gmachów. rządowych i domow 
ca obok sztandarów o kolorach repu- 

francuskiej, także liczne chorągwie o bar 

wach państw obcych. Z okien i balkonów am 
pa i poselstw zwisają obficie przybrane go- 

Wa i flagi narodowe. Girlandy, jaskrawe lam- 
PY i latarnie rzęsistej iluminacji oślępiają prze 
chodnia w przędwieczór podpisania uroczyste- 
go manifestu pokojowego. Uroczystość przy- 

ina dzień ogłoszenia zawieszenia broni i 

opracowywania traktatu pokojowego w 
(Wersału; jest jednak wystawniejsza, a nie- 
mniej radosna i tłumna. 
, Urzędnicy Quai d'Orsay mają zą sobą dni 
jaciążliwej pracy. Przygotowanie ceremonji, na 
Bok w związku z doręczaniem kart wstępu i 
staraniem się o nie. Zjechali do Paryża arga 
dą ze wszystkich krajów Europy, Ameryki, z 
majdalszych dominjów więlkobrytyjskiego im- 
perjum — dziennikarze, fotografowie, łowcy 
rsensacyj i ciekawscy, ludzie pełni wiary i sno 
bt. Wszyscy chcieli być świadkami osobliwej 
eeremonji, oznaczającej punkt zwrolny i uwer 
turę nowej ery. Mądry zawsze uprzejmy szef 
biura informacyj i oddziału prasowego na 
Quai d'Orsay, p. Bargeton nie może dać sobie 
rady z interesentami i klijentami: ma ich tylu, 
a tak mało wolnych miejsc. Jakoś jednak trze 
ba wybrnąć!... 
' Do francuskiego ministerstwa spraw zagra- 
mńicznych, z którego przedniej rampy  powte- 
wają proporce wszystkich narodów, jakiem! 
'Francja utrzymuje stosunki dyplomatyczne (W 
pośrodku gwiaździsty sztandar Stanów Zjedno 
czonych) szczelnie i dalekim pierścieniem zam 
knięto już od wczesnych godzin dostęp. Bul- 
wary i ulice, balkony i okna, pełne są tlumów 
ludzi którzy oglądnąć chcą przynajmniej 
mjazd posłów, dyplomatów i zaproszonych go 
sci. Liczne rzesze fotografów rozsiadły się na 
monumentalnych schodach. prowadzących do 
westybulu pałacu, pochodzącego jeszcze z Cza- 
sów drugiego cesarstwa. W hallu rej wodzi i 
honory czyni imponujący szwajcar z dwoma 
„asystentami“, ubranymi w czerwone aksami- 
tne spodenki i niebieskie fraki. Trzykrotne ude 
rzemie halabardy szwajcara o kamienne posadz 
ki obwieszcza przybycie ministra peļnomocne- 
go lub ambasadora. Posłowie zadowolić się mu 
szą tylko dwukrotnein uderzeniem. Rzecz oso- 
bliwa: szwajcar musi mieć wspaniałą pamięć 
fizjognomij. Nie myli się nigdy w rozdawaniu 
honorów... 

Właściwa uroczystość rozpoczęła się na. krót 
ko przed godziną trzecią w sali zegarowej gma 
chu przed wspaniałym kominkiem. wyobraża- 

‘vn postać Republiki z pochodnią w ręku. 
Sala ta i przyległe salony zaroiły się już za- 
proszonymi gośćmi. W pierwszym rzędzie 
usiądł między panią Kellog, a swoją żoną pre- 
mjer francuski Poincare, na prawo i lewo od 
niego usiedh członkowie francuskiego gabine 
tu. za nimi korpus dyplomatyczny i pełny 
personel przedstawicielstw zagranicznych. Fo 
tele wokoło dużego, kształt podkowy mające- 
go stołu, którego zielone nakrycie zastąpiono 
ze względów symętrji i estetyki czerwienią cięż 
kiego jedwabiu kotar, sa jeszcze puste. Na nie 
wielkim stoliku w pośrodku leży rozłożony 
traktat, wydrukowany w francuskiej drukarm 
państwowej na czernanym papierze: arcydzieło 
typografji, oprawne we wspaniałe złotem zdo 
dne okładki z skóry. Tekst w językach angiel- 
skim i francuskim zapełnia trzy paginy, czwar 
va sirona wolna przeznaczona jest na podpsi- 
sy i woskową pieczęć. Na stoliczku widać je- 
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szcze starożytny kałamarz, używany podczas 
podpisania pierwszego traktatu francusko- 
amerykańskiego przez Franklina i złote pióro, 
ofiarowane Kellogowi przez miasto Hawre. Sa 
lę oświetla 8 wielkich reflektorów. 
Punkinalnie o godz. 3-ciej otworzyły się 
drzwi od sali zegarowej i delegaci państw we- 
szli na salę na czele z Briandem, po prawej 
stronie którego szędł Kellog, a po lewej Stre- 
semann. Briand zasiądł na krześle prezydjał- 
nem, mając po prawej stronie Stresemanna. 
po lewej Kelloga. Dalej rozsiedli się w porząd- 
ku alfabetycznym przedstawiciele państw 
Reiorycznym prologiem uroczystości byża 
mowa powitalna Brianda, który przemówił w 
imieniu wszystkich sygnatarjuszy na pięć ml- 
nut po godzinie trzeciej, ogłaszając ceremonję 
podpisania paktu za rozpoczętą. Briand wygła- 
sza swe przemówienie w słowach prostych a 
wymownych, zrazu wibrującym ze wzruszenia 
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glosem. potem zwolna potęźniejącym i palety- 
cznym. Przemówienie, którego odczytanie trwa 
ło około 15 minut, uchodzi za jedną z najlep- 
szych mów, wygłoszonych przez tego Świetne- 
go retora. (Mowę Brianda przytaczamy na in- 
nem miejscu dzisiejszego numeru. — Red.) 

Po przemówieniu Briand w języku francu- 
skim przeczytał tekst układu, który zaraz po- 
tem odczytany został w języku angielskim. W) 
chwili. gdy Briand kończąc swe przemówienie 
wspomniał o poległych na wielkiej wojnie, 
szone dotąd reflektory rzuciły światło na salę 
W tej chwili fotografowie i kino-operatorzy, 
rozpoczęli swą pracę. Minister Stresemann za- 
proszony przez Brianda ruchem ręki, wstał è 
położył pierwszy podpis na dokumencie. Rog- 
legły się piewsze oklaski. Manifestacja taka 
powtarzała się podczas składania podpisu 
przez każdego z delegatów. Szczególnie owacyj 
nie oklaskiwano Kelloga. Ostatni podpis Potez 
żył Benesz. 

W ten sposób zakończyła się oficjalna A 
ceremonji, która stać się ma punkiem zwro- 
tnym i podwaliną nowej ery: pokoju, ogólnej 
współpracy, wzajemnego poszanowania się 
prawdziwej życzliwości narodów. 

Oby się nią stał pakt Kelloga — naprawdę. 

N. R. 


Przemówienie Brianda przed podpisaniem 
paktu Kelloga 


„Szanowni Panowie! Jestciui” najzupełniej świa- 
dom tego, że uroczystość taka, jak ta zyskałaby 
przez — milczenie. Wolałbym raczej zamiast 
tracić wiele słow, patrzeć, jak każdy z panów w ji- 
mieniu swego kraju wstaje, by złożyć swój podpis 
pod ten najznacznicjszy, z pośród pokoju zrodzony, 
akt kolektywny. Ale źle wywiązałbym się z mego 
zadania w stosunku do Francji. gdybym nie powie 
dział, jak bardzo czuje się ona zaszczycona, że go 
ści delegatów mających podpisać ogólny pakt potę 
piający wojnę. Jeśli się chce uznać moralne stano 
wisko, jakie Francja utorowała sobie trwąłemi usi 
łowaniami w sprawie pokoju, to chętnie przyjmuję 
takie uczczenię w imieniu rządu francuskiej republi 
ki i daję wyraz satysfakcji całego narodu, który 
jest szczęśliwy, że nareszcie go zrozumiano w naj 
wewnętrzniejszej narodowej istocie jego psychy. 

Witając Panów, gratuluję sobie, że z wyjątkiem 
tych, których względy zdrowotne, albo ciążące na 
nich obowiązki z koniecznaści powstrzymały, wszys 
cy mężowie stanu zjawili się tu, mężówie którzy w 
charakterze ministrów spraw zagranicznych osobi 
ście brali udział w tworzeniu, przygotowaniu i wy 
pracowywaniu paktu. 

UZNANIE ZASŁUG KELLOGA 

Szczególną podziękę winniśmy tym, którzy podję 
li się trudu długiej podróży, by wziąć udział w pod 
pisaniu manifestu ‚Nie wątpię, że Panowie wszys 
cy chętnie przyłączycie się do mego uczucia wdzię 
czności wobec tego naszego kolegi, który nie zawa 
hał się dać tu pełnię moralnego autorytetu swego 
nazwiska i wielkiego przezeń zastępywanego kraju, 
zapewnienie wiary w pakt, który podpiszemy. Sie- 
dząc między nami w tej samej sali, w której jego 
wielki poprzednik prezydent Wilson uczestniczył w 
pracach pokojowych w wysokim poczuciu znaczenia 
swego kraju, wielce szanowny pan Kellog może z 
uprawnioną dumą spojrzeć wstecz na drogę przeby 
tą od chwili, w której badaliśmy możliwości tego po 
tężnego poczynania dyplomatycznego. Jego opty- 
mizm i wytrwałość odniosły zwyciestwo nad sce- 
ptycyzmem ludzkim. Jego lojalność, rzetelna wiara 
i dobra wola, z jaką starał się przez jasne i wyraźne 
wyjaśnienia usunąć uprawnione wątpliwości, zjedna 
ły mu zaufanie wszystkich uczestników paktu. 


ZNACZENIE UDZIAŁU NIEMIEC 

Trudno o lepszy przykład dla Świata, niż obraz 
dzisiejszego zebrania, w którem w akcie podpisania 
paktu potępiającego wojnę, uczestniczą Niemcy z 
własnej woli i bez wahania między Wszystkimi in 
nymi sygnatyrjuszami, dawuymi przeciwnikami. 
Czyż trzeba bardziej dobitnej ilustracji, jak ta spo 
sobność dana przedstawicielowi Francji, poraz pier 
wszy Od przeszło pół wieku, przyjmuijącemu na zie- 
mi francuskiej niemieckiego ministra spraw zagrani 
cznych, sposobność zgotowania mu takiego samego 
przyjęcia, jak wszystkim innym zagranicznym kole 
zom? A ponieważ ten przedstawiciel Niemiec nazy 
wa się Stresemann, czuję się szczególnie szczęśli- 
wy, że mogę dać wyraz uznaniu dla znakomitego 
ducha i odwagi tego wybitnego męża stanu, który 
nie wahał się w ciągu ostatnich trzech łat pod wła- 
sną odpowiędzialnością poświęcić swą pracę dla 


— nnn, EA AZ ZA ZZ DZ O A Z Z Z Z OZN NN nn 
$ 


dzieła współpracy Europy nad utrwuiciin pokoju. 

W dalszym ciągu wyraża serdeczne pozdrowie- 
nie po dadresem sir Austen Chamberlaina, któremu 
życzy rychłego, zupełnego powrotu do zdrowia. Na 
zwisko Chamberlaina jest i pozostanie nieodłączne 
od każdego dzieła pokoju. 

Briand sądzi, że bez przesady może oświadczyć 
iż wydarzenia dzisiejszego dnia oznaczają 


NOWY ROZDZIAŁ W HISTORJI LUDZKOSCI 


Poraz pierwszy bowiem kongres pokojowy przy- 
stępuje na dostępnym dla wszystkich narodów 
świata terenie do ozólniejszego i absolutnego utrwa 


„lenia pokoju i zawarcia traktatn, Inaugurującego mo 


we prawo wolne od wszelkich politycznych rachun 
ków, stwarzając przesłanki zamiast konkluzyj. Nie 
idzie tu także o likwidację wojny. Traktat paryski 
Zrodzony z pokoju, musi stać się prawdziwym tra 
ktatem zgody. Układy lokarneńskie zawarte po pla 
nie Dawesa, zrodziły zadatki tego nowego ducha, 
który dziś znajduje swój pełny wyraz, gdyż jak to 
w orędziu swem z dnia 6 kwietnia ub. roku do naro 
du amerykańskiego zaznaczyłem, wyrzeczenie się 
wojny było najgłebszem dążeniem państw, które. 
podpisały umowy lokarneńskie. Jednakże układy 
lakarneńskie zabezpieczały głównie pokój w pew- 
nej części Europy i nie miały charakteru powszech 
nego, jaki ma właśnie podpisywany obecnie pakt 
ogólny. 
Przechodząc do stosuuku nowego paktu do 
LIGI NARODÓW, 

Briand oświadczył, iż Liga Narodów, ten potężny 
organ pokoju może jedynie z zadowoleniem powi- 
tać podpisanie tego paktu międzynarodowego, gdyż 
przedstawia on dodatkowe gwarancje pokoju. Pomi 
jaiąc jednak, że w skład Ligi Narodów nie wcho- 
dzą w Stany Zjednoczone, metody Ligi nie mogły 
być te same, do jakich sięgnęliśmy w tym tak ogól 
nym i absolutnym akcie. Nowy ten doniosły akt 
daleki jest od tego. by w jakiejkolwiek mierze sta- 
wać w sprzeczności z nałożonermi przez Ligę zobo 
wiązaniami, lecz przeciwnie, pozostawia on Lidze 
Narodów rodzaj reasekuracji. 


ISTOTA I ZNACZENIE PAKTU 
Jakież więc ostatecznie jest znaczenie i jaka isto 
ta tego paktu? Oto po raz pierwszy świat potępia 
uroczystym aktem wojtę, jako narzędzie polityki. 
narodowej, tzn. egoistyczną, zamierzoną wojnę w 


'tej jej specyficznej i najokropniejszej formie. Woł- 


nie, która do tej pory w etyce międzynarodowej 
uznawana była za przywilej suwerenności, została 
odięta jej najsilniejsza broń, mianowicie charakter 
aktu prawnego. 

Odtąd wojna napiętnowana będzie, jako przeciw 
na prawu. Temsamem straci wojna zupełnie swe 
znaczenie, jako gospodarcza, polityczna, czy socjak 
na groźba dla życia. W ten sposób narody, wyzbyw- 
szy się tej niewoli, przyzwyczają się zwolna nie 
łączyć swego prestigu I swych interesów zagadnie 
niem przemocy. Dalej wystąpił Briand z polemiką 
przeciwko zarzutom nlerealności paktu. Czy pakt 
ten jest nierealny, czy brakuje mu sankcji? — zapy: 

Dokończenie na stronie P-ięż' 
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NOWY DZIENNIK" czwartek 30 VIII 1928 
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Kinoteatr „WANDA“ św. Gertrudy 5. Dziś najwieksza sensacja świata 


Arcyfilm pré kci: 192% r, osnuty na tie rozgłośnego Procesu Berlińskiego HILDY SCHELLER i ucz- 
nia gimn. KRANZA 


ZEW ZMYSŁÓW Spowiecź Szesnastoletniei 


Wstrząśkiący dramat życiowo-erotyczny, poruszający najdrażliwsze zagadnienia doby obecnej. 


Główną rolę kreuje czarująca 


GERDI GERDT.. Niecopanowana zmysłowość budzących się do życia 


młodych dziewcząt prowadząca je do garsonier powojennych wykolejeńców, którzy pierwsze i naj- 
silniejsze porywy miłosne zaślepionych oflar zużytkowują dla swych egoistycznych, brudnych zazwy- 
czaj celów. Zdeprawowana młodzież XX. wieku nie waha się w pogoni za miłostkami 1 dla żaspoko- 
jetia podnieconych zmysłów na postępki, które w konsekwencji pociągają za sobą tragedje dziewcząt 
1 szeregi zamaclów samobójczych. — Nad program uzupełnienie — Specjalna ilustracja muzyczna. =— 


Początek seansów o godz, 5, 7, 9'10; w niedzielę o godz. 3-ciej. 
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Jakie znaczenie ma dla Polski pakt Kelloga 


Z głosów prasy polskiej © podpisaniu paktu antywojennego. 


Najdonioślejsze zdarzenie polityczne ostat- 
nich dni — podpisanie paktu Kelloga, stanowi 
oczywiście temat licznych komentarzy w ca- 
łej prasie. Poniżej przytaczamy kilka głosów 
prasy polskiej, omawiających znaczenie podpi- 
kanego paktu autywojennego dla Polski. Nie 
brak w tych głosach spokojnego krytycyzmu 
, wskazywania na teoretyczne znaczenie pak- 
łu, nie brak też, — jak zwykle u nas, — prze- 
$adnego optymizmu. 

Wątpliwości podnosi 
„Czas”: 

„.„nikt szczerzej od Polski nie pragnie pokoju, 
bo nikt bardziej i jawniej od niej nie jest przez 
wojnę zagrożony. 

Pomitąwszy nieobliczalne posunięcia i od- 
ruchy Rosji sowieckiej, oraz tmyszkowania Li- 
twy kowieńskiej, mamy na zachodniej naszej 
granicy zdecydowanie rewahżowo usposobione 
Niemcy, które zresztą tendencyj swoich i za- 
mierzeń bynńajmniej nie kryją, a ich głośny i 
konkretny sprzeciw przeciw Locarnu wschod- 
niemn sam w sobie zawiera obietnicę tylu po- 
wikłań i niebezpieczeństw, że jest zupełnie wy 
starczającem, aby istnienie pełzającego, ale nie 
po naszej stronie, widma wojny, stwierdzić. Na 
zawezwanie amerykańskie Niemcy z łatwo zro 
zwmiałych względów stanęły do apelu natych- 
miast, ale podpisanie paktu Kelloga ma dla nich 
wartość względną, bo zaopatrzoną w restryk- 
cie,, którę cały ten akt ich „dobrej woli* niwe- 
czą”". 
| „Nie wchodząc w zawiłe lub zgoła ironiczne 
interpretacje paktu Kelloga, jakiemi zasypana 
jest prasa europejska, — można już dzisiaj, w 
chwili złożenia uroczystych pod nim pódpisów 
stwierdzić bez obawy, z której strony grozi pa- 
ktowi realne niebezpieczeństwo i gdzie znaj- 
dzie on szczere į trwałe oparcie“. 

Drugi organ konserwatywny, warszawski 
„Dzień Polski" wykazuje nieco więcej optymi- 
mu, pisząc: 

„Jeżeliby nawet dzisiejsza manifestacja po- 
kojowa nie miała praktycznego znaczenia, cze- 
go zresztą nie przypuszczamy, udział Polski w 
podpisywaniu wielostronnego paktu antywojen 
nego jest dla państwa naszego bardzo korzy- 
stny nie tylko w tej chwili, ałe również w dal- 
szej przyszłości. Niewątpliwie oczekują nas ró- 
żne konílikty i zatargi. gdyż są one nieuniknio- 
ne, pomimo naszej jak najdalej idącej dobrej 
woli, dobrze więc będzie, że wtedy dyploria- 
cja polska znajdzie oparcie w wielostronnym, 
pakcie antywojennym, pod którym figurule ró- 
wnież podpis jej przedstawiciela. Nie każdy 
dokument dyplomatyczny, nie każdy układ mię 
dzynarodowy jest „Świstkiem papieru". Gdyby 
rozumować w ten sposób, należałoby zakwe- 
ajonować wszystkie umowy  międzynarodo- 
we, nawet te, na których opierają się państwa 
współczesne i których utrzymanie stanowi naj 
ważniejszy cel ich polityki", 


przedewszystkiem 


Trafnie ocenia pakt „Rzeczpospolita“: 

„Dla Polski pakt Kelioga ma dużą wartość, 
gdyż zmniejsza dla nas nlebezpieczeństwo woj- 
ny ze strony Niemiec i Rosji. Potępiając każdą 
zaczepną wojnę, pakt Kelloga tem samem san- 
kcjonuje Traktat Wersalski i status quo, które 
po nim nastało w Europie, a więc gwarantnje i 
nietykalność granic naszego państwa". 

„Kurjer Polski” zauważa, że 

„Z punktu widzenia naprzykład polityki Pol- 
ski stwierdzić należy fakt doniosły, że Niemcy 
podpisawszy pakt Kelloga, wyrzekają się tem 
samem wszelkiej myśli o „poprawie* swoich 
granic wschodnich na drodze orężnej, do czego 
ostatecznie nawet w pakcie Ligi mogli znaleźć 
jakąś furtkę. Mało jest zaś prawdopodobnem, a 
nawet wręcz wykluczońtem, żehy Polska mogła 
się kiedykolwiek wdawać z Niemcami w jakie- 
kolwiek dyskusje pokojowe na temat koryta- 
rza". 

Pełna sceptycyzmu jest endecka „Gazeta 
Warszawska“, która wskazując na powszech- 
ne w Niemczech (także w obozie min. Strese- 
manna) tendencje, zmierzające do rewizji gra- 
nic wschodnich, zapowiada, że 

„pakt Kelloga mie wiele tu zmieni. Baczyć 
trzeba, by wobec nlewątpliwego odwetu Nie- 
miec nie obezwładnił tych, którzy podpisują go 
w dobrej wierze“. 

Warto nadto przytoczyć inne jeszcze za- 
strzeżenia organu endeckiego, zastrzeżenia na- 
tury swoiście pojętej etyki i moralności: 

„ludzkość chrześcijąńska modli się zdawna 
o odwrócenie nieszczęścia wojny, nie wynika 
jednak z tego wcale, jakoby religia i moralność 
potępiały każdą wojnę. Przeciwnie, istnieje 
wśród narodów chrześcijańskich pojęcie wojny 
sprawiedliwej, podjętej w obronie dobrej spra- 
wy, swojej czy cudzej, i taka woina bynajmniej 
potępiona nie jest. Każda wojna jest nieszczę- 
Ściem, lecz nie każda jest zbrodnią, Pakt Kel- 
„loga nie czyni różnicy między wojnami i to 
jest jedną jego słabą stroną: nie odpowiada mo 
ralnemu poczuciu ludzkości. Gdy zaś do tego 
dodamy, Że mie przewiduje żadnej materialnej 
sankcji za złamanie paktu, że nie obowiązuje 
kontrahentów do czynnego wystąpienia prze- 
ciwko wyłanmiącemu się państwu, to trudno 
wzbudzić w sobie wiarę w jego skuteczność”. 

„Kurjer Poranny“ przypominając polską pro 
pozycję pokojową na zeszłorocznem Zgroma- 
dzeniu Ligi Narodów, twierdzi, że 

„inicjatywie, powziętej przez ministra Zale- 
skiego, zawdzięcza zatem Europa, zawdzięcza 
Liga Narodów wskazanie drogi, którą Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej uznały za do- 
brą do wyciągnięcia po raz pierwszy od cza- 
sów pokoju wersalskiego dłoni dla polityczne- 
go współdziałania z czołowemi pofistwami na- 
szego kontynentu", 

(m). 
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~ Pijany" budżet Z. $. S. R. 


votworny wzrost konsumcji alkoholu w Rosji. — Projekt walki z pijań- 
stwem — pogrzebany. — Wróciiy czeSy carskie I 
(Korespondencja własna). 


Moskwa, w sierpniu. 

Jednym ze stałych argumentów w walce demo- 
Kracji rosy kiej z rządem carskim przed wojną był 
ząrzut, iż budżet cesarstwa jest „piiany”, t. |. opie- 
ra się na dochodach z monopolu wódczanego. Isto- 
tnie były momenty, kiedy 40 procent uchwalonego 
przez Dumę budżetu pokrywały dochody z „Kazion 
noj warinoi monopolji“. Słusznie twierdziła opozy- 
cja, że dla uzyskania tęj szalożej sumy rząd musi 
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poprostu organizować pijafistwo wśród ludu, 

Od czasu gorących dyskusyj na ten temat minęło 
około 20 lat A kiedy weżmie się do ręki ptasę so- 
wiecką z sierpnia b. r, można mieć wrażenie, że 
nic się nie zmieniłó. Jedynie przybyły nowe naro- 
dy, nowa „nomenklatura“, „Pijany budżet“ jest zno 
wu w Moskwie najbardziej akiualnym tematem. 

„Pijaństwo narodu nie powinno być „źródłem do 
chodu państwowego", — inówi i pisze jeden Z wy” 
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Si b 
bitnych komunistów. p. Larin, A tytmezastie yEy 
wskazują coŚ wręcz przeciwnego ni Piw: UCZĘ 
dowe „Izwiestja* stwierdzają ģusiownit. 2e „SE0- 
życie przez ludność spirytualów wzrasta Z [OKA 


na rok — potwornie!!" W 1923 roku wsyvv Czy- 
stej wódki w granicach Z. 5. S. R. — 9,535.528 lie 
trów, w 1926/27 roku — 387,431.415 litrów, w roku 
1927/28 -— 491,975.000 litrów, t. j}. około pół miljar= 
da litrów! Do tego należy dodać imijony litrów pie 
wa, wina i — Co najgorsze — siwuchy z tajnego 
pędzenia, t. zw. Samogonu. 

Statystyka wzrostu spożycia wódki w poszczegól 
nych fabrykach nawet zatrudniających przeważnie 
kobiety, zapełnia całe szpalty prasy sowieckiej. Tak 
samo wymownie wygląda statystyka wiejska. Tu 
ż ówdzie robotnicy przystępują do walki z „zieloną 
żmiją”, zaczynają się petycje o zakaz wyszynku W 
dni wypłat, lub o zupełnej abolicji w poszczegól 
mych miejscowościach. Petycje te traktowane są 
bardzo niechętnie, be szkodzą interesom „kazny*ć 
każda instytucja handlowa sowiecka, w tej liczbie 
spółdzielnie, chce sprzedawać taki towar, kótry ma 
największy zbyt, a pod tym względem alkohole są 
bez konkurencji, 

| += 

P. Łarin tak, jak w swoim czasie Czełyszew, roz 
począł prawdziwą krucjatę. Los jego akcji jest bare 
dzo charakterystyczny. P. Łarin przedstawił pros 
jekt ustawy o stopniowem zamykaniu gorzęlń i Zas 
żądał jako jeden z przywódców C. K., rozpatrze= 
nia projektu przez Sownarkom. Nie było rady: ue 
tworzono specjalną komisję przy Sownarkomie dla 
rozważenia projektu. Komisarjat finansów zwlekał 
z wyrażeniem swojej opinii w tej sprawie. A gdy, 
Łarin przycisnął swoich kolegów z „narkomtina'* 
do Ściany, otrzymał w odpowiedzi zapytanie, z łaa 
kich dochodów pokryje deficyt, który wywoła rea 
dukcja zbytu alkoholów. Łarin odpowiedział: dow 
chody wzrosną, gdyż zmniejszy się liczba dni opi- 
szczonej pracy i wydatków na utrzymanie kryrti= 
nalistów. Odpowiedź ta wywołała — homeryczny, 
Śmiech na sali obrad Rady Komisarzy Ludowych. 
Postanowiono projekt p. Łarina rozesłać rządom 
poszczególnych republik sowieckich do rozpatrze= 
nia. 

Jest to oczywiście pogrzeb pierwszej klasy dia 
całej inicjatywy prohibicyjnej p. Larina. 

Sprawa nie przestała być modną I nawet komi- 
sarjat finansów myśli, jak wybrnąć ze sytuacji. Aby, 
„pijaństwo mniej kłuło w oczy, zaprojektowamo 
tam zredukowanie „kazionek* w miastach, natos 
miast zwiększenie ich ilości po wsiach. Motywy te= 
go oryginalnego projektu są takie: ludność miejska, 
najwięcej pijąca, będzie pić malej, komisarjat bnsa 
sów liczy, że skarb straci na tem cenę okóro 1 zmia 
ljona wiader wódki. Aby pokryć tę ciężką strażę, 
należy zwiększyć spożycie dobrej wódki po wsiach, 
które piją „samogon* W ten sposób, jak rozunzają 
urzędnicy komisarjatu finansów, skarb mic nie ucier 
pi, ludność miejska będzie piła mmiej, a ludność wiej 
ska przestanie się truć „samogonem', 

Takie jest oblicze kwestii „piłarego budžeta" w. 
chwili obecnej w 1928 roku. 

Gdyby nie to, że hr. Kokowcow mieszka w: Pae 
ryżu, a p. Czełyszew nie żyje, możnaby przypisza 
czać, że żyjemy jednak w roku 1908-urym.. M. . 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę radakcja nie odpowiada. 


Dr. Anna Silberfeld 


lekarz-cdentysia 
powróciła 2328x 
i ordynuje w chorobach jamy ustnej 1 denływłyce 
Kraków, ulica Mostówa L. 10 


ADWOKAT 


Dr. Henryk Silberstein 


ulica Gołębia L. 3. — Teleton 3475 
powrócił 23896ar 
i przyjmuje w godzinach popołudniowych między 4—6. 


SPECJALISTA CHORÓB NERWOWYCH 


Dr. LEON WANDER 
Kraków, uilca Koletek L. 6. — Telefon 2937 
powrócił 23888 

Aparaty elektryczne: Diatermja, Tonizator 
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należy czyścić codzień. tak zaleca się dla hygjeny 

i zakezpieczenia przeń chorobą nóg codzien- 

nie moczyć nogi, dodając 1 łyżkę 
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Zydzi liberalni w Polsce? 
Dowiadujemy się "o; Mai, Zi. z referatu p. 
4 "Bregmann. 
+ Berlin (ŻAT.) Na kongresie żydostwa liberal- 
mego, który odbył się w tych dniach w Berlimie, 
wystąpił m. in. z referatem p. Leon Bregman z 
Warszawy. P. Bregman zaznaczył w swoim refe- 
racie co następuje: „Wiek XIX, kióry przyniósł 
emancypację żydostwu zachodniemu, był dla Pol- 
ski okresem niewoli politycznej. Żydzi polscy mie 
ki mało możności uczestniczenia w wielkim ruchu 
reformistycznym i liberalnym. Wojna światowa 


i późniejsze wypadki nie zmieniły istotnie sytuacji | 


pod tym względem. Podczas okupacji niemieckiej 
przybyłi do Warszawy i Wilna rabini Dr. Pin- 
kas Cohn i Karlebach, którzy zaczęli organizować 
ortodoksów żydowskich. Udało się im doprowa- 
dzić do porozumienia między chasydami a „mis- 
nagdim i powołać do życia partję Agudas Izrael. 
dateligencja żydowska odznacza się pod względem 
religijnym indyferentyzmem, wobec czego jest ob- 
cą masom żydowskim. Obecnie jednak znajduje się 
w przededniu istotnej zmiany sytuacji. Dojrzewa już 
myśl, że należy obudzić ruch religijny, aby ode- 
brać ortodoksji kierowniczą rolę w życiu żydow- 
skiem. Ruch żydowsko liberalny w Polsce posia- 
da najlepsze widoki rozwoju. W walce różnorod- 
rych idei i światopoglądów uważamy myśl żydo- 
wsko- liberalną za szczęśliwą syntezę, która zdol- 
na będzie rozwiązać ciężkie problemy. Ruch libe- 
raluy w Polsce nie jest skonsolidowany, rozwija 
się jednak nieustannie (?)". 

(Wkońcu referent wyraził nadzieję, że na nastę- 
paym wszechświatowym kongresie liberałów, któ- 
ry odbędzie się za 2 lata, będzie już uczestniczyła 
oficjalna delegacja zorganizowanego żydostwa li- 
beralnego w Polsce, 

Dr. Seifter, który wystąpił jako przedstawiciel 
„Związku żydów demokratycznych na Śląsku Pol- 
skim“, opisał smutny los zanikających osiedli ły- 
ddowskich w zachodnich częściach Polski i rów- 
mież wskazał na dobre widoki rozwoju ruchu libe- 
ralnego wśród Żydów polskich. 


Zyd konsulem łotewskim 
w Jerozolimie 


Ryga (ŻAT) Znany przemysłowiec żydowski 
Mordchaj Kaspi został mianowany konsulem 
konorowym Łotwy w Palestynię. 

P. Kaspi jęst właścicielem wielkiej firmy im 
portowej w Palestynie, która posiada oddziały 


w Jerozolimie, Hajfie, Jaffie i innych ` ma- 
stach. AF 
Uroczystość 52-lecia teatru 


żydowskiego 


Bukareszt (ŻAT) W związku z pobytem w 
Bukareszcie p. Zalmena Silberzweiga, redakto 
ra „Żydowskiego leksykonu teatralnego", wy- 
dawanego przez nowojorski związek artystów 
żydowskich, zostało tu zorganizowane uroczy- 
ste przedstawienie, poświęcone  jubileuszowi 
52-lecia istnienia teatru żydowskiego. Przed- 
stawienie wywołało wiełkie zainteresowanie 
wśród ludności żydowskiej i przeszło 2000 osób 
wypełniło wielki ogród leatru podczas przed- 
stawienia. Dzięki współdziałaniu artystóg Mi- 
szy Fiszsona, Wiery Zasławskiej, Pawła Breit 


manna i innych zostały wystawione sceny opl- | 


sujące drogi rozwoju teatru żydowskiego. — 
M. in. wykonano scenę ze śpiewami z Brodów, 
przyczem wystąpił 
który należał do pierwszych artystów 
Gołdfadena. W przedstawieniu uczestniczył ró 
wanież artysta rumuński Tanasse. prezes zw:2 
zku artystów bukareszteńskich. 


Krwawy napad na rodzinę 
żydowską w Rumunii 


Czerniowce (ŻAT) Rodzina żydowska Rosen 
we wsi Ropce na Bukowinie złożona z ojca. 
matki i 17-letniego syna zostala w nocy napu- 
dniętą przez nieznanych chłopów, którzy zmal 
tretowali ich w bestjalski sposób. Rosen oefiaro 
wał napastnikom całą posiadaną gotówkę. by 
darowali- życie jemu i rodzinie. Bandyci 9da- 
rzucili jednak okup i dokończyli swego krwn- 
wego dzieła, poczem zbiegli nic nie zrabowaw 
szy. 

Stan 17-lelniego młodego Rosena jest bezna 
Aziejny. Stary ojciec i matka walczą ze smiez- 


78-letni artysta Ludwig. | 
trupy ' 
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Przegląd gospodarczy 


Bilans płatniczy Polski 


Osiatnio ogłosił Gł. Urzad Statystyczny pracę 
SŁ Rutkowskiego „Bilans płalniczy Polski za 1926 
rok“, z której poniżej podajemy kiłka liczb: 

Pożyczek zaciągnięto zagranicą w 1%6 roku 

na sume 679,5 miljonów złołych, wówczas, gdy 
spłacono 623,6 miljonów złotych, kwota więc za- 
ciągniętych przewyższała wzgiędnie nieznacznie 
sumę pożyczek spiaconych. Obciążenie z tytułu 
procentów od długów wyniosło 145,0 miljona zło- 
tych, a zapłacone procenty i prowizje bankowe 
ponadto 15 miłjonów złotych. Sprzedaż papierów 
wartościowych zagranicą dała nam 20,0 miljonów 
złotych, a sprzedaż nieruchomości obcokrajow- 
com 18,9 miljonów. Ogólna suma przekazów emi- 
grantów wyniosła 241,1 miljonów złolych. Wydat- 
ki związane z emigracją. jak przejazdy i kwoty 
wywożone przez emigrantów wyniosły 62,4 mi- 
ljony. 


Kredyt długoterminowy Banku 
Rolnego 


100 milionów złotych pożyczek. — A jak wygląda 
kredyt dla handlu i przemysłu? 


Jak wiadomo, Państwowy Bank Rolny udziela 
drobnym i średnim gospodarstwom rolnym długo- 
terminowych pożyczek amortyzacyjnych w 8 proc., 
a ostatnio 7 proc. listach zastawnych, na kupno 
gruntu, regulacie i inwestycje rolne, na spłatę zobo- 
wiązań i na inne potrzeby gospodarcze. 

W roku bieżącym nastąpił dalszy wzrost poży- 
czek długoterminowych w listach zastawnych, któ- 
re kilka dni temu osiągnęły cyfrę 100,000.000 zło- 
tych, wypłaconych przeszło 20.000 pożyczkobior- 
com. 
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WYSTAWA WÓŁYŃSKA. W dniu 1 września br. 
nastąpi otwarcie wystawy regionalnej w Łucku. Na 
uroczystość tę przybędzie z Warszawy p. Doleżal, 
podsekretarz stanu w Ministerstwie przemysłu i 
handlu. , 

INSTRUKCJE DLA SĄDÓW PRACY. Projekty 
rozporządzeń wykonawczych do ustawy o gąadach 
pracy zostały rozesłane do oponii prezesów sądów 
apelacyinych. -Obecnie Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej przystąpiło. do opracowania instrukcji 
dla sądów pracy. 


TWORZENIE REZERW ZBOŻOWYCH W WIL- 
NIE. Wobec kształtujących się wysako cen na ży- 
to w Wileńszczyźnie, rząd zainicjował akcję w kie- 
runku utworzenia rezerw zbożowych w wojewódz- 
twie wileńskiem. Akcję tę będzie prowadził magi- 
strat m. Wilna w ścisłym kontakcie z Państwowym 
Bankiem Rolnym i miejscowemi władzami admini- 
stracji ogólnej. 

PRZYWÓZ JABŁEK ORAZ OWOCÓW SUSZO- 
NYCH Z AMERYKI. Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie zawiadamia, iż Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu wyzncazyło ostatnio kontyngent na 
przywóz z Ameryki następujących artykułów: jabł 
ka świeże, jabłka suszone, gruszki suszone, brzo- 
skwinie suszone, rodzynki, śliwki suszone, orzechy 
kokosowe. Firmy interesowane winny wnieść poda 
nia (oddzielnie na każdy z wymienionych towa- 
rów) do dnia 10 września br. 

PP ZZO | 


cią. Przyczyny tego okrutnego napadu nie zo- 
stały jeszcze wyjaśnione. 
my zm 


WYKLUCZENIE ANTYSEMITY Z KIJOWSKIE- 
GO'SOWIETU MIEJSKIEGO, Na żądanie związku 
robotniczega w Kijowie, sowiet miejski uchwalił wy 
kluczyć ze swego grona zdeklarowanego antysemi- 
tę Dowgala. Dowgal został również wykluczony z 
komunistycznego komitetu okręgowego. 

ZALEGALIZOWANIE ZWIĄZKU STUDENTÓW 
ŻYDOWSKICH NA WĘGRZECH. Węgierski mini- 
ster spraw wewnętrznych zatwierdził statut zwią- 
zku krajowego żydowskich studentów na Węgrzech 
Związek będzie mógł odtąd uprawiać samodzielną 
działalność socjalną i kulturalną, 

SPADEK LICZBY TEATRÓW ŻYDOWSKICH W 
AMERYCE. Jak komunikuje sekretarz Związku ar- 
tiystów żydowskich w Ameryce, w nowym sezo- 
nie teatralnym czynnych będzie w Ameryce 18 te- 
atrów żydowskich, zamiast 24, czyli o 6 teatrów 
mniej, niż w sezonie poprzednim. Związek arty- 
stów żydowskich liczy 340 członków, z których 90 
nie zostało w tym roku zaangażowanych. 

NOWY DYREKTOR ŻAT-a. Naczelny dyrektor 
Żydowskiej Agencji Telegraficznej, p. Jacob Lan- 
duu, wyruszył w podróż powrotną do Ameryki Dy- 
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SYTUACJA NA ŚWIATOWYM RYNKU LNIM 
NYM. Naogół na światowym rynku lnianym pannie 
tendencja zniżkowa z powodu wstrzymania sk 
przędzalni w krajach zachodnich od wszelkich za 
kupów. Obniżenie cen przedewszystkiem odbija sk 
na cenach lnu z krajów wschodnich. Do tendenc? 
tej przyczyniają się również i informacie o korzysi 
nych zbiorach w krajach zachodnich. 

W ANGLJI POWSTAJE KARTEL TKANIN WEŁ 
NIANYCH. Rozpoczęto rokowania wstępne, mające 
doprowadzić do skartelizowania znacznej ilości fm 
bryk wyrobów wełnianych w Huddersfield, Dews: 
bury, Barley i Colne Valley. Chwilowo projekt obe 
muje 34 przedsiębiorstw. 

Fuzja ma na celu obniżenie kosztów produkcji o, 
raz ulepszenie wytwórczości, aby przemysł angit 
ski mógł skutecznie walczyć z konkurencją zagrał 
niczną. Konkurencja przemysłu wełnianego Franc} 
Belgji i Niemiec jest coraz dotkliwsza dla fabryk 
angielskich zarówno na rynku krajowym, jak 4 m 
rynkach zagranicznych. Kartel wspomniany będzi 
usiłował mzedewszystkiem odzyskać _ ntraconę 
przez przemysł angileski rynki eksportowe. 

REZULTAT ŻNIW W AUSTRJI Związkowe Mh 
nisterstwo rolnictwa ogłasza rezultat żniw austrk 
ckich, z których wynika, że zapewnią one pokry- 
cie krajowego zapotrzebowania pszenicy w poło 
wie, w Życie w ponad 4/5, a w jęczmieniu w 9/10 
Zbiory paszy są natomiast bardzo niekorzystne. 

STABILIZACJA LEI. Pomiędzy Bankiem Naro 
dowytn Rumunji a rządem rumuńskim został pod. 
pisany układ w sprawie ustalenia kursu stabiliza- 
cyjnego waluty rumuńskiej. W myśl tego układu 
kurs ten został ustalony według parytetu 795.8 le 
za jeden funt sztreling. 

Faktycznie według tego kursu nabywa Bank Na» 
rodowy Rumunji dewizy już od 1 sierpnia b. r. 

Jednak ustalonego w układzie kursu nie można 
uznać za ostateczny kurs stabilizacyjny, a to z te- 
go względu, że ma ulegać co kwartał zmianom sto- 
sownie do porozumienia pomiędzy rumuńskiem Mk 
nisterstwem finannsów a Bankiem Narodowym. — 
Bank Narodowy Rumunji ma prawo zakupu dewiz 
po kursie ustalonym w ilości nieograniczonej oraz 


"prawo emitowania w nieograniczonej iłości bankno 


tów w celu uskutecznienia tych zakupów. 

Podobnie nie została jeszcze rozstrzygnięta spra 
wa terminu i warunków pożyczki stabilizacyjneż 
Prasa niemiecka donosi, że rozpoczęły się rokowa- 
nia z bankami niemieckiemi w sprawie udziału w 
emisji pożyczki rzeczonej. Transza' niemiecka bę- 
dzie wynosiła prawdopodobnie miljon funtów szter. 
lingów. 

PODWYŻKA NIEMIECKIEJ TARYFY KOLEJO- 
WEJ W LISTOPADZIE. Z Berlina donoszą: Urząd 
kolejowy uznał konieczność podniesienia taryfy o- 
sobowej i towarowej na kolejach niemieckich. 

Wobec tego podwyżka taryf kolejowych w Niem 
czech nastąpi prawdopodobnie w dniu 1 listopada 
br. 
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rektorem centrali londyńskiej Ż. A. T.-a został mia- 
nowany p. Aleksander Poniański, dotychczasowy 
współpracownik szeregu pism żydowskich i nieży- 
dowskich. 

ORGAN REWIZJONISTÓW W BUŁGARJI PRZE 
STAŁ WYCHODZIĆ. Dwumiesięcznik „Razswiet* 
organ związku sjonistów-rewizjonistów w Bulłgarji, 
przestał wychodzić z powodu braku funduszów pie 
niężnych. 

PRZYWÓDCA WĘGIERSKICH OBROŃCÓW 
RASY MIANOWANY WICEMINISTREM. Dotycha 
czasowy przywódca osławionego związku obroń- 
ców rasy węgierskiej, poseł Juljusz Gömbös, został 
mianowany podsekretarzem stanu w ministerstwie. 
obrony krajowej. Jak już donosiliśmy, Gömbös prze 
prowadził niedawno połączenie swego stronnictwa 
z partją rządową. Gómbós jest również łącznikiem 
między węgierskimi obrońcami rasy a krafńcowo- 
prawicowyrmi elementami niemieckimi. 

ZNOWU PRZEŚLADOWANIA SJONISTÓW W 
ROSJI SOWIECKIEJ. W ciągu ostatnich dni wano 
wiono na Ukrainie Sowięckiej surowe represje przą 
ciwko sjonistom, W Kamieńcu Podolskim, Rzeczy- 
cy i inriych miastach aresztowano 15 osób, w tel 
liczbie Kilka kobiet. Część aresztowanych sjonistów 


została deportowana, 
ba 
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Na horyzoncie politycznym 


Waldemaras żąda Wilna i — 


Grodna! 

„_ W ubiegłą niedzielę odbył się w Ucianach na 
Łitwie zjazd chłopskich organizacyj gospodar- 
czych, w którym wzięło udział 15 tysięcy osób. 
Na zjazd przybyło kilku ministrów, premjer 
Waldemaras wygłosił wielką mowę polityczną. 
mającą stanowić odpowiedź na niedawna mo 
wę marsz. Piłsudskiego. 

Temu co ja powiem — wywodził premjer 
Waldemaras — przysłuchuję się nietyłko Li- 
twa, ale wszystkie państwa europejskie. Cały 
świat interesuje się tem, co może stać się na 
Litwie. Niedawno w Wilnię odbyły się demon 
stracje(?) skierowane przeciwko Litwie(!) Po 
lacy w Wilnie wołali: Dajcie nam Kowno. My 
dziś na to odpowiadamy: Litwa bez Wilna nie 
uspokoi się. Daleko jeszcze do końca sporu 
litewsko-polskiego i jeszcze jest wielkim zna- 
kiem zapytania, która ze stron będących % 
sporzę zwycięży: biały Orzeł polski czy pogoń 
litewska. Nie wolno zapominać, że naszym 
świętym obowiązkiem jest połączyć Wilno z 
macierzą. Wilno jest starożytną świątynią Li- 
twinów, gdzie się narodziła państwowość iliew 
ska. Polski lyd nie pójdzie bronić ani Wilna, 
ani Grodna, które muszą być nasze. Naród H- 
tewski zaś całkowicie będzie bronił swej pan- 
stwowości i kiedy nadejdzie odpowiednia chwi 
la potrafi walczyć o odzyskanie całości Swego 
terytorjum. : 

Nawiązując dọ mowy marsz. Piłsudskiego 
oświadczył Waldemaras: „Piłsudski mówił: 
Wilno, moje miłe miasto, ofiarowali mi je le- 
Ejoniści. Czy dyktator Polski chciał w tem po 
wiedzeniu zaznaczyć, że wróciły czasy Średnio 
wiecznego feudalizmu. kiedy całe miasto na- 
leżało do jednego człowieka?! I nie znalazł się 
w Polsce ani jeden obywatel, któryby zapro- 
testował przeciwko temu powiedzeniu. Któż bo 
wiem, słuchał mowy Piłsudskiegó w Wilnie: 
polska szlachta i mieszczaństwo, lecz nie na- 
ród polski, który nigdy nie zgodzi się z takiem 
załatwieniem sprawy wileńskiej(!) Polski na- 
ród nigdy nie powie: „Wilno jest nasze" i na 
pewno nie będzie oponował przeciwko temu, 
żeby Litwa odebrała Wilno i Grodno(!!) 


Emil Ludwig o przyczynach 


wojny Światowej 


Znany pisarz niemiecki, Emil Ludwig rozpoczy- 
na na łamach amerykańskiej prasy, należącej do 
Hearsta, druk obszernego studjum o przyczynach 
wielkiej wojny światowej. Zdaniem Ludwiga, zna- 
ny już obecnie dokładnie wszystkie przyczyny © 
statniej wielkiej wojny światowej. Istnieją pamię- 
tniki dyplomatów, państwowe archiwa ogłosiły 
też cały szereg dokumentów w tej sprawie i na 
podstawie całego tego materjału stwierdzić mo- 
Żna, że: 

1) wszystkie narody są niewinne, albowiem ża- 
den nie chciał wojny, 

2) winę ponosi kilka rządów, albowiem bądźto 
dażyły do wojny, bądźteż jej nie przeszkodziły. 

3) Ta współwina rozciąga się na niejeden rząd 
po obu stronach, chociaż nie można jej procento- 
wo ustalić. 

4) Antagonizm między Austrją a Rosją odda- 
Wna zagrażał pokojowi świata, rzeczą więc neu- 
tralną, że gabinety we Wiedniu i Petersburgu naj- 
bardziej są obciążone. W roli sekundantów wy- 
stąpiły rządy w Berlinie i Paryżu, a na ostatnim 
planie dopiero zjawia się Londyn. 

5) Jeśli ktoś chce swój własny lud ustrzec od 
zarzutu, jakoby sprowokował światową wojnę, 
musi bezwzględnie zdemaskować wszystkie błę- 
dy swego rządu. 

6) Nie można utrzymać ani teorji o zupełnej nie- 
winności Niemiec, ani też koncepcji o jedynej wi- 
tie Niemiec, wobec czego traktat wersalski zbu- 
lowany na koncepcji jednostronnej winy jest nie- 
sprawiedliwy. 


Stosunek niemieckiej młodzieży 
akademickiej do międzynaro: 
dówki młodzieży 


W tych dniach odbył się w Paryżu 10-ty kon- 
tres „Międzynarodowego Związku Studentów" („C. 


I. E.*). Największą sensacją kongresu było demon- 
stracyjne opuszczenie kongresn przez nacjonalisty 
czną część młodzieży akademickiej, znajduiącej się 
w szeregach organizacji „Die deutsche Studenien- 
schaft“. 

„Confederation Internationale des Etudiants“ po- 
wstalo, jak wiadomo, w 1919 r. w Strassburgu, a 
inicjatywa Wyszła z lona francuskich organizacyj 
młodzieży. Wtedy świeżą jeszcze była wojenna psy 
choza, nic dziwnego więc, że z początku nie chcia 
no do Międzynarodówki studentów dopuścić mło- 
dzieży niemieckiej. Młodzież krajów neutralnych 
przeparła jednakowoż uchwałę, aby w statutach 
studenckiej międzynarodówki zastrzec dla młodzie 
ży t. zw. pafistw centralnych prawo przystąpienia 
do studeckiej międzynarodówki, o ile centralne pań 
stwa wstąpią do Ligi Narodów. Po wstąpieniu Nie 
miec do Ligi Narodów wyłoniły się jednakowoż 
dalsze trudności, mianowicie międzynarodówka mło 
dzieży akademickiej zbudowana jest na zasadzie 
organizacyj państwowych, obejmujących całą mło- 
dzież danego pafistwa, podczas gdy niemiecka or- 
ganizacja młodzieży „Die deutsche Studentenschaft" 
prócz niemieckiej młodzieży obejmowała jeszcze 
niemieckich studentów z Austrji, Czech i Gdańska. 
W 1924 roku odbył się ziazd w Warszawie, a „C. 
IL E.“ wystosowała do „Deutsche Studentenschaft" 
zaproszenie odnośnie do współpracy, ponieważ jej 
przystąpienie bez zmiany formy organizacyjnej mię 
dzynarodowezgo Związku było niemożliwe. Na kor- 
gresie w Warszawie zjawili się niemieccy studen- 
ci, ale współpraca z nimi okazala się niemożliwa, 
ponieważ ich narodowy szowinizm stawał na p JAA kał © E W 
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szkodzie tej pokojowej współpracy. Aby załatwić 
konilikt, zebrała się w 1926 r. egzekutywa „C. I. 
E.“ w Sztutgardzie, ale wówczas doszło do skan- 
dalicznych wystąpień ze strony niemieckiej erga- 
nizac „Deutsche Studentenschaft*, która niestety 
miała jak gdyby „monopol“ reprezentowania aka- 
demickiej młodzieży w Niemczech. Gdy pruskie 
Ministerstwo oświaty odebrało Związkowi „Die 
deutsche  Studentenschaft", jako wyraźnie avty« 
republikańskiemu, ów monopol jedynej niemieckiej 
studenckiej organizacji, powstał wtedy inny zwią” 
zek, a mianowicie „Der deutsche Studentenver- 
band“, obejmujący republikańskich studentów Nie- 
miec i Austrji. 

Paryski kongres znalazł się też teraz w obliczu 
trudności, jakie ma zająć stanowisko wobec o5u 
organizacyj. Wybrnięto z tej trudności, dopuszcza» 
jąc narazie dc współpracy obie niemieckie organie 
zacje, a potem przyjęto wniosek kompromisowy, 
aby wezwać niemieckich studentów do stworzenia 
jednej wspólnej organizacji, a gdyby to było niemo- 
żliwem, należy republikański  „Studentenverband* 
też dopuścić do współpracy z międzynarodówką. 

Uchwała ta wywołała oburzenie niemieckich na- 
cjonalistycznych studentów, a delegaci nacjonalisty 
cznej organizacji „Deutsche Studentenschalt'* opu- 
Ścili kongres. Duńska delegacja wzięła na siebie 
rolę pośrednika i zaproponowała zmianę kompro- 
misowej rezolucji w tym kierunku, aby przedłużyć 
czasokres trzech miesięcy na 6 miesięcy i w ten 
sposób dać niemieckim studentom więcej czasu do 
załatwienia wewnętrznego sporu. Waiosek został 
przyjęty, ale nie zadowolnił nacjonalistów z „Deut 
sche Studentenschaft", którzy oświadczyli, że re- 


zygnują z dalszej współpracy z międzynarodówką 
akademicką. 


[IJ Tap dłgeyde ma zdobycie bieguna poładniowoqo ma zdobycie bieguna połodniowego 


Po biegunie półmocnym gotuje się świat naukowy do zdobycia bleguna południowego. — Trzy wielkie 
ekspedycje. —- Lotnik Byrd zerganizował majlicz-niejszą wyprawe. — We wrześniu następuje wyłazd 
z portów amerykańskich. 


(Od naszego korespondenta). 


Nowy Jork. w sierpniu. 

W pierwszych dniach września stanie Świat na- 
ukowy do walki o zdobycze naukowe. — Oto ze 
Stanów Zjednoczonych ruszają trzy nowe, wielkie 
ekspedycje podróżnicze, które stawiają sobie zu za- 
danie zbadanie nieznanych okołic bieguna południo- 
wego. 

Do Śmiałego tego przedsięwzięcia stają podróż- 
nicy: komandor Byrd, który niedawno odbył łot do 
bieguna północnego, oraz wsławił się przelotem z 
Ameryki do Europy, — dalej znany badacz okolic 
podbieginowych, sir George Hubert Wilkins, — o- 
raz wreszcie oficer marynarki angielskiej, Douglas 
George Jeffrey. 

Największą jest ekspedycja komandora Byrda. 
Znany ten lotnik zaskarbił sobie zaufanie dla swej 
ekspedycji i zebrał potrzebne fundusze z całego pra 
wie świata. — Byrd udaje się na podbój bieguna 
południowego na specjalnym, dużym okręcie z za- 
łogą, składającą się z 60 osób. — Załoga zabiera ze 
sobą prowianty i przyrządy, które pozwolą jej w 
okolicach podbiegunowych przebywać blisko dwa 
lata. — Niczego wśród tych zapasów nie brak. — 
Wszystkie zdobycze komiortu i wygody zostaną 
wzięte na drogę. Na pokładzie okrętu znajdować 
się będą również trzy samoloty, które służyć będą 
Byrdowi do wykonywania dalekich lotów wywia- 
dowczych. — W kołach fachowych twierdzą, że 


List z Przemyśla 


Oszust w roli księdza. — Biedni ci emigranci! — 
Wieczór operowy L. Spachnera. 

Nasz korespondent przemyski (T) donosi: 

Dnia 21 b. m. przytrzymano w Przemyślu nieja- 
kiego Bronisława Górmego. urodz. w Kaliszu, wałę 
sającego się na tutejszym terenie, podającego się za 
księdza obrządku łacińskiego. — Jak stwierdzono, 
wspomniany pod fałszywa firmą popełnił szereg o 
szustw i za podobne czyny był poszukiwany przez 
urząd śledczy w Stanisławowie, dokąd go następ- 
nie odstawiono. 

Onegdaj aresztowano tu A. Fiałkowskiego, 
który popełnił szereg oszustw na szkodę wielu o- 
sób, chcących emigrować do Kanady i Argentyny. 
Fiałkowski urządzał się w ten sposób, że od natw- 
nych wiejskich emigrantów pobierał zadatki na po- 
czet kosztów podróży, odprowadzając łatwowier- 
nych do różnych stacyj kolejowych, a następnie u- 
latniał się, pozostawiając swe ofiary bez opieki i 
pieniędzy. Aresztowanego, za którym rozpisywane 


ekspedycja Byrda będzie największem I najbogat» 
szem przedsięwzięciem naukowem, jakie do tej po= 
ry zostało podjęte. 

Równocześnie z komandorem Byrdem wyjechać 
ma na innym okręcie z portu w St. Francisco sir 
George Wilkins. — Również I jego ekspedycja jest 
bardzo poważną. Wreszcie w drugiej połowie wrze 
Śnia ruszyć ma z Nowego Jorku do bieguna polu- 
dniowego ekspedycja propagandowa oficera mary= 
narki Jeffreya. 

Wszyscy trzej podróżnicy obrali oczywiście ka= 
żdy inną drogę podróży i prowadzić będą poszuki- 
wania w innych okolicach bieguna południowego. 

Amerykanie są naogół z przygotowywanych w 
Ameryce ekspedycyj do bieguna południowego bare 
dzo dumni i odnoszą się do nich z wielką życzii- 
wością i zainteresowaniem. — Niema też, zdaje sie, 
w Ameryce żadnego większego zakładu przemy- 
słowego, któryby na cele tych ekspedycyj nauko- 
wych nie ofiarował większej kwoty. 

Swiat naukowy śledzić będzie z wielkiem zainte- 
resowaniem ten nowy wyścig o zdobycie niezna= 
nych okolic bieguna południowego. — Wobec tego, 
że organizacja tych nowych imprez  podbieguno= 
wych spoczęła w rzutkich i energicznych rękach 
— należy mieć nadzieję, że tym razem nie powtó- 
rzy się tragedja ostatnio nieudałej ekspedycji na 
biegun północny. 


Wiadomości z kraju 


były isty gończe, odstawiono do Złoczowa. 

W sobotę 25 b. m. odbył się staraniem „Juwela” 
wieczór operowy Przemyślanina p. L. Spachnera 
Wieczór, na program którego złożyły się liczne arie 
z oper, pozostawił u publiczności doskonałe wra» 
żenie. Głos p. Spachnera, kształcony we Wiedniu I 
Mediolanie, wykazuje doskonałą rutynę i rokuje te- 
mu artyście wielka przyszłość, Akonpanjowała p. 
Ekertówna. 


List z Rzeszowa 


Rzeszów, 7 sierpnia. 
Karygodna akcja antysemickiego tygodnika „Ziemia 
Rzeszowska“, — Z Tow. „Ochronka żydowska”, == 
Echa aiery poborowej na terenie D. O. K. Prze- 
myśl. — Sprawa „Nuzy”. 

Tutejszy tygodnik endecki „Ziemia Rzeszowska“ 
w dalszym ciągu uprawia tradycyjna agitację anty= 
semicką. Żydożerczą agitację prowadzi obecnie tem 
żywiej, im mniej wpływu i zaufania posiada wśród 
polskiego społeczeństwa. Tutejsi ęndecv chwytają 
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wę wsżelkich środków, aby upiec dla siebie dobrą 
PMoeczeń partyjną. 

W ostatnim numerze „wpadła” „Ziemia Rzeszow 
ska” na „świętokrudztwo”, popełnione... przez Dra 
Krausa i jego rodzinę. Gała odnośna notatka jest 
klamliwa i zmyślotm, A opiera się na bezmyślnych 
brednlach żidjócialego endeka. Na samym początku 
wspomnianej notatki Oczekuje autor tejże od kato- 
Hickiej (PI) polich (czy mamy w Polsce katolicką 
policjęPi) odpowiedzi w te) sprawie zbradn świę- 
toktadztwa. Wynika więc 2 tego, że wiad: PF” te 
„o żorganiżowanej nienawiści żydowskiej du wszy* 
śtklego, co katolickie" i t. p. „iacżzejkach' posho- 
dzą od jakiegoś nieolicjalnego informatora. Wobec 
tego nie należało tak Śmiało i odważnie posądzać 
6 ciężką zbrodnię człowieka, nie mającego z ta- 
kiem! sprawami nie wspólnego, Gdyby bowiem „pa 
tjotyczno-rozbojowy'* autor postarał się o odpo- 
wiedź Policji Państwowej, toby ją z pewnością o0- 
trzymal przed napisanietn swej notatki, 

Policja Państwowa jednak me ustalila stanu rze- 
czy w sposób przez jakiegoś niepoczytalńego (wi- 
docznie!) pisarza ptźżyjętego. 

Sprawa bowiem przedstawia się następująco: 
Górka Dra Krausa, tut. lekarza sądowego i kolejo- 
wego, Oraz radnego Miasia, z żathiiowaniem zbiera 
różnego rodzaju antyki, Między innemi zakupiła u 
Pewnej znajomej wieśniaczki jakieś kawałki mate- 
Ti brocatowej, prawie zupelnie zriszczonej, ale 
mające dla miej większą wartość; nię wiedziala je- 
dnak o tem, Że owo antyki są własnością kościoła, 
względnie owa wieśniaczka zapewniała ją, źe są 
jei wylączną własnością. Służąca rodziny Ktausów, 
uważając owe rfiatetjaly za kościelne, doniosła o 
tern władzy kościelnej. Policja, dokonawszy z po- 
lecemd kościoła rewizję, zabrała owe materje i w 
sposób powyższy ustalono wyniki wstępnych do- 
oekodzeń. 

Endecki agitator pogromowy jednak wolał z wla 
sao, jadem nienawiści zątrutej fantazji napisać o 
„Świętokradztwie' całego żydostwa; a następnie 
zakończa w następujący sposób: „Wypadki, zaszle 
na ui. Lwowskiej (sprawa rzekomej profanacji krzy 
ża, poruszono) KŻ w „Nowym Dziennika”) I u Dra 
Krausa nie mogą pójść w zapomnienie, nie mogą 
ninad bez poważnych refleksy; wszystkich katoli- 
ków miayta”. Wreszcie nawołuje podpisany „Polak- 
katolik“ dọ zwołania wiecu katolików dla omówie- 
nia środków walki i t. p. 

Gel ostateczny owej notatki jest przejrzysty, ale | 
niewątpliwie — bezskuteożny. Zdrowo myśląca | 
część polskiego społeczeństwa osądzi ową notatkę © 
krytycznie i ze wstrętem oraz z pogardą odnosić | 


mię będzie do tych ohydnych zniewaś, rżucanych 
na Żydów, celem odzyskania autorytetu w pañ- 
stwie. 


Dr. Kiaus, którego wspomniana nagonka spotkała 
Ww zaoczności (przebywa bowiem z żoną zagrati- | 
wą), nie mieszka z pewnością natychmiast po przy | 
jeździe skierować ową sprawę na właściws tory. 

Istniejąca w naszem mieście „Ochronka żydow- | 
ska“ wykazuje przez 11 lat żywą dzlałalność na | 
polu wychowania i wyżywienia dzieci nalbiedniej- | 
szych warstw tutejszej ludności żydowskiej. Czer- 
Piac ħindusze z subwencyj Magistratu (kahal nato- 
miast nie ma pietiędzy), ze zbiórek ulicznych I z 
innych imprez, stara się każdorazowy zarząd Toż- | 
winąć owocną działalność. W bieżącym roku urzą- ; 
dzóno S-tygodniową kolonję wakacyjną dla 30 dzie- | 
ei w Babicy Ueinisko obok Rzeszowa), pod kiero- | 
wnictwerń pp. Julii Schheeweissowej i Drowej | 
Schnecwelssowej, które bezinteresownie otaczały | 
dżieci troskliwą opieką. Tuwiejsza ludność żydowska | 
powinna pracującemu zarządowi udzielać stałego | 
Poparcia, aby byt owej instytucji był zapewniony. ; 

Pożostający w areszcie śledczym w związku z | 
aforą poborową lekarze powiatowi Łańcuta i Prze- | 
worska, żostali już wypuszczeni na wolność z tem. 
że będą odpowiadać z wolnej stopy. Aresztowani 
łaś w tej sprawie Żydzi pozostają nada] w aresz- 
cie śledczym tut. Sądu okręgowego. 

W sprawie kkrnej przeciw zarządowi lwowskiej 
spółdzielni „Nuza" toczy się w dalszym ciągu Śiea 
dztwo. Tutejszy sędzia śledczy ma w najbliższym 
czasie wyjechać do Lwowa, celem osobistego prze 
słuchania poszkodowanych I świadków. Wiadomość 
„lłustrowanego Kurjera Codziennego" o mającej się 
odbyć w październiku b. r. rozorawie, o przybyciu 
kilkunastu tysięcy poszkodowanych í oskarżonych 
ua rozprawę, g budowie dla nich baraków, o zaję- 
elu w tej sprawie dla blisko 30 adwokatów I t p. | 
Żes! zupelnie pozbawiona prawdy. Do rozprawy na | 
razie jeszcze daleko! Rad. | 

l 
| 
| 


Aresztowanie 62 komunistów 


w Warszawie 
W związku ż przygotowaniami do Międzynaro- 
owego Dnia młodzieży, organizowanego prżez | 
komumistów w Warszawie, policja warszawska 
dókonoła w dniu 27 bm. rewizji w 120 mieszka- 
nich, Areżziowano 62 „działaczy, 
Wiedzy innemi wykryto redakcją i drukarnię 
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zorganizowaną specjalnie do wielkiej kampanji 
propagandowej na dzień młodzieży. 

Redakcja i drukarnia, gdzie przygotowano dzie: 
siątki tysięcy odezw, komunikatów «tp, mieściła 
się przy ul. Wołyńskiej %, w czieropokojowem 
mieszkaniu frontowem na I piętrze 

nn 

„HACEFIRAH* PRZESTAŁA WYCHODZIG. 
Hebrujska „Hacefirah“, jedyny dziennik hebrajski 
w Europie, wychodzący w Warszawie, przestała 
wychodzić. Podobno w najbliższym czasie, wyda- 
wnictwo Hacefiry będzie wznowione. 

40 LETNI JUBILEUSZ PRACY ARTYSTY ŻY: 
DOWSKIEGO. W tych dniach obchodzi 40-letni ju- 
bileusz pracy na scenie znany artysta żydowskie- 
go teatru żydowskiego A. G. Koinpaniejec. Kom- 
paniejeć należy do współtwórców żydowskiego 
teatru w Polsce. W związku z jubileuszem, arty- 
ści teatrów żydowskich w Warszawie urządzają 
Uroczysty wleczór na cześć Kompaniejeca. 

LEKARZ PRZYBÓCZNY KRÓLA FEJŻULA 
W WARSZAWIE. W Warszawie bawi obecnie w 
sprawach osobistych lekarz żydowski, Maksymi- 
ljan Makowski, zamieszkały w Bagdadzie, gdzie 
jest przybocznym lekarzem króla Fejzula. Prasa 
Wurszawska ogłasza Wywiad z drem Makowskim. 
Urodził się on w Białymstoku i odebrał tradycyj- 
ne wykształcenie żydowskie, przebywając przez 
pewien czas W jeszywie. W roku 1914 otrzymał 
dyplom lekarza na uniwersytecie w Dorpacie. W 
roku 1918 był Makowski lekarzem w armji Deni- 
kina, a następnie z resztkami tej armji przybył do 
Egiptu. Tam znalazł posadę w miejscowym szpi- 
talu. Jeden z pacjentów Makowskiego, zięć króla 
Husseina, zawezwał go razu pewnego do Dżedy, 
gdzie Makowski objął stanowisko lekarza przy” 
bocznego króla Husseina, W Dżedzie Makowski o- 
desrał nietylko rolę jako lekarz rodziny Husseina 
ale także jako jego doradca. W roku 1925 objął 
dr. Makowski stanowisko lekarza przybocznego 
króla Fejzula. 

KOOPERATYWY BĘDĄ ZAOPATRYWALY 
UZDROWISKA W ŻYWNOŚĆ. Komisja, która z 
ramienia Min. Spraw Wewnętrznych bada stosin- 


ki sanitarne, aprowizacyjne i admimistracyjne u- | 


ubiowisk, zwiedziła do tej pory Druskieniki i Rab 
kę, obecnie zaś bawi w Szczawniey. W Druskieni- 
kuch | Rabce — Komisja znalazła zakłady zdrojo- 
we w należytym porządku; W sprawach aprowi- 
zacyjnych zaś, stwierdzono konieczność zorgani- 
żęwania wielkiej kooperatywy, któraby zaopatry- 
wała uzdrowiska w czasie sezonu w artykuły ży- 
śwnościowe, przedewszystkiem zaś w mięso, ħa- 


„biał, jarzyny i chleb, 


UPALNE DNI PANUJĄ W ZAKOPANEM. Po 
przejściowem zachmurzeniu panuje od kllku dni 


| w Zakopanem plekna pogoda. Termometr docho- 
; dzi do 24 stopni w cieniu, niebo lazurowe bez jed- 


nej chmurki, Według przepowiedni starych do- 
świadczonych górali pogoda taka potrwa przez 
cały wrzesień i conajmniej do połowy październi- 
ka. Sezon jesienny, po inne lata niezbyt bogaty we 


frekwencję przyjezdnych będzie tego roku bardzo | 


ożywiony. AAC 

OFICER ZABIŁ SWEGO KOLEGĘ. Do wlezie- 
nia śledczego Okręgowego Sadu Wojskowego we 
Lwowie przywiezlony został J. Pniewski, poru- 
cznik 2 pułku strzelców podhalańskich (Sanok) 
pod zarzutem zabójstwa dokonanego w Rogożnie 
pod Tomaszowem Lubelskim na osobie kapitana 
tegoż pułku Rudolfa Mleczki. Pniewski zastrzelił 
áp. kpt. Mleczko pod okaem swej kwatery po su- 


tej libacji w kasynie oficerskiem z okażji poże- į 


gnania oficerów rezerwy kończących ćwiczenia we 
Lwowie 2-gi pułk strzelców przebywał wówczas 
pod Tornaszowem Lub. na ćwiczeniach. O powo- 
dach zamachu rewolweróowego por. P. Pniew- 
skiego krążą rozmaite sensacyjne wersje. Zastrzę- 
lony śp. kapitan Mieczkowski osierocił żonę, o- 
rat 4-lstnią córeczkę. 

ZBRODNIARZE WYKRYCI PO PIĘCIU LA- 
TACH. Przed pięciu laty w tajemniczy sposób zgi- 
nal niejaki Brachmann z Solarni pod Rybnikiem 
na Górnym Slasku. Po długich poszukiwaniach 
znaleziono zwłoki Brachmanna W starej studni 


Policja wszczęła dochodzenia, jednak bez skutku. | 


Dbecnie zbrodniarze sami się zdradzili. Jeszcze 
za życia Brachmanna do domu jego uczęszczał nie- 


jaki Jan Pochcioł, który nawiązał bliższe stosun- | 


ki z żoną Brachmanna. Gdy Brachmann zmarł, 
Pochcloł poślubił wdowę. Pożycie ich początko- 
wo było przykładne, wkrótce wszakże zaczęło się 
coś psuć i Pochcioł nieraż żonę bił. 

Onegdaj widocznie rozpoczął katowanie kabie- 
ty w sposób jeszcze brutalniejszy, niź zwykle, 
gdyż w pewnej chwili usłyszano prżerażliwe krzy 
ki © pomoc, a potem sąsiedzi zobaczyli wybiegają 
cą i okrwawioną kobietę, krzyczącą: „Chcesz mnie 
zabić, jak zabiłeś mego nieboszczyka inęża!* Są- 
siedzi, po usłyszeniu tego strasznego oskarżenia 
sprowadzili policję, która aresztowała Pochcióła 
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wraz z żona. Z wstępnych dochodzeń wynika, że 
„miła* para wspólnie zamordowała Brachmanna. 

SKARGA NAPISANA NA PLECACH, Do Mini- 
sterstwa sprawiedliwości w Warszawie zgłosił 
się petent z Wołkowyska nazwiskiem Alojzy Mar- 
czewski. Mirczewski zwsócił się do sekretarza 
wicemin Cara i oświadczył, że ma petycję doty- 
czącą wszystkich urzędów. Przedewszystkiem pod- 
niósł on zarzuty przeciwko stacji meteorologicz- 
nej, albowiem informuje go fałszywie o stanie po- 
gody. Kiedy sekretarz zażądał, by petent przedło- 
żył na piśmie swoje zarzuty Marczewski, . zdjął 
bluzę, przyczen: okazaio się, że ma plecach miał 
wypisaną tuszem całą litanję skargę przeciw wnuę- 
dnikom. Marczewski oświadczył, że petycję napi- 
sal na plecach w obawie przed złodziejami War- 
szawskimi. Odwieziono go do zakładu dla norio- 
wo chorych. pA 

16-LETNIA SAMOBOJCZYNI. Ze Lwowa do 
noszą. 15-letnia Mina Wirtn wyszła onegdaj ze 
swoim młodszym braciszkiem na spacer, W pe- 
wnym momencie przejeżdzające auto popchnęło 
braciszka tak, że :en upadł na ziemię. 15-letaia 
dziewczyna sądząc, że brat został zabity pobiegła 
do domu i rzuciła się z drugiego pietta ua bruk, 
\V beznadziejnym stanie przewieziono ją do sźpi- 
tala. Jej braciszek jest zdrów. 

DZIWNE KOLEJE SAMOBÓJCY. Z Warszawy 
donoszą: Przy ul. Podchorążych 83 wyskoczył z 
wysokości 8-go piętra 20-letni robotuk Zygmunt 
Torn. Na krzyk żony nadbiegli sąsiedzi, którzy 
podniesli leżącego nieruchomo Torna i zawiado- 
miil równocześnie Pogotowie Nagle Torn zerwał 
się na nogi i krzyknął: „Do djabła ciężkiego, 
tzort mnie nie chce”, I jakgdyby nie się nie sta- 
to, Torn spokojnie zawrócił w kłerunku mieszka- 
nia. Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia stwier 
dził, że Torn... jest zupełnie zdrów i cały. Okazu- 
je się, że Torn juź przedtem dwukrotnie skoczył 
z wyższych pięter — wyszedł jednak i wówczas 
cało. 

WIELKI POŻAR SPOWODOWANY ZABAWĄ 
DZIECKA. We wsi Sawecko kolo Łodzi wybuchł 
pożar, który strawił 18 domów, 20 spichlerzy na- 
pełnięnych zbożem. Pożar spowodował chłopiec, 
bawiący się znpałkami. 
NN 0. O... 


| Program stacyj radjofonicznych 


Środa, 29 słeruia. 


Kraków. (666 m) 12. Gramofon. 13. Komunikaty, 
11—ł7.25. Audycja dla młodzieży: „Historja o mat- 
ce“ Andersena, wykon. art. dram., 17.25—17.50. Od 
czyt pt: „Rycerz w spódnicy (Chevalier d'Eon)", 
wygl. prof. T. Biliński 18—19. Koncert z Warsza- 
wy (muz. skandynawska), 19—19.20. Rożtna.tości 
19.30—19,55. „Skrzynka poczrowa* — Inż. St. Bro 
niewski, 19.55—20.05. Komunikaty rolnicze, 20.05 
do 20.30 Komunikaty, 20.30. Koncert w wykonaniu 
symioń .ork. robot. pod dyr. W. Karasla, St. Go- 
łębiowski (śpiew), K? Peteckij (akomp.) i L. Wyr 
wicz (monologi) w programie m. in. wesołe piosnk. 
monologi i tańce, 22. PAT. 

Warszawa. (1111 m) 13.15. Korminikaty, 17. Trans 
misja z Krakowa, 18. Muz. skandynawska, 20.30. 
Koncert solistów (m. in. Franck i Chopin!. 22. PAT. 

Katowice. (422 m) 16.40. Komunikaty gospodar- 
cze, 17. Transmisja z Krakowa: program dla dzie- 
ci (bajka Andersena), 17.25. Odczyt O Chopinie*, 
18. Koncert z Warszawy (muz. skandynawska), 
19.30. Odczyt „O rzeźbie“, 19,53. Giełda rolnicza, 
20.30. Transmisja koncertu z Krakowa (m, in. we 
sole pieśni | monologi), 22. PAT. 

Wiedeń. (517,2 m) 11, 16.30 i 20. Koncerty. 

Berlin. (484 i 1250 m). 17.30, 20.30. Muzyka. 

Langenberg. (468,6 m) 13,18 i 20.40. Koncerty. 

Daveutry (491.8 m.) 17—24.15. Muzyka. 

Budapeszt. (555.6 m) 12, 17.45 i 20.15. Koncerty. 

Moskwa. (1450 m) 21 i 22. Muzyka. 
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pokojetakżebezpansii 2537er 

Pokoje centralnie ogrzewane, własna pościel 

i bielizna, ciepła 1 zimna woda, telefony | 2¢- 
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Przemówienie Brianda 


Dokończenie ze strony 4-tej. 


tuje brand. Państwo, które Ściąznęłoby na siebie 
potępienie wszystkich sygnatariuszów tego paktu, 
bardzo rychło stanęłoby przed pozytywnem niebez 
Pieczeństwem dobrowolnej solidarności pozostałych 
Sygnatarjuszów, odczuwając wrychłe straszliwe na 
stępstwa tej solidarności. Czy jest taki kraj — zapy 
tuje Briand, — któryby chciał wziąć na siebie od- 
powiedzialność za ściągnięcie na siebie podobnego 
niebezpieczeństwa? 


UNIWERSALIZM PAKTU 

Nowoczesne prawo nakłada na każdego męża sta 
Lu obowiązek zastosowania się do słów prez. Coo- 
ldgea brzmiących: „Wszczęcie wojny gdziekolwiek 
Ź na Świecie jest działaniem na szkodę intere- 
Sów własnego kraju“. W tem tkwi znaczenie tego 
wielkiego strumienia moralnej solidarności, będącej 
celem uniwersalnego tego paktu. Podkreślając po 
wszechność paktu, Briand w imieniu uczestników pa 
tu, wyraził ubolewanie, że praktyczne względy 
proceduralne nie pozwoliły na równoczesne podpisa 

Mie paktu innym państwom. 


ZAKOŃCZENIE PRZEMÓWIENIA 


Pod koniec przemówienia Briand oświadczył: 
Czternaście państw znajduje się przy tym stole w 
chwili, w której telegraf oznajmia Światu narodzi 
ny wielkiej nadziei. Będzie to naszym Świętym o- 
bowiązkiem uczynić i przedsięwziąć wszystko, aże 
y ta nadzieja nie została zniweczona. Jest rzeczą 
słuszną i godziwa proklamować pokój, ale trzeba go 
także i zorganizować. Na miejsce rozstrzygnięć siły, 
e" wstąpić rozstrzygnięcia prawa. Oto praca ju 
ra. 

Wreszcie w patetycznym zwrocie Briand zakoń- 
czył przemówienie, oświadczając, że żaden z tepre 
zentowanych w tej chwili narodów nie przelał da 
remnie krwi na polach bitew. Proponuję, ażeby wy 
darzenie, które dzisiaj utrwalamy swoimi podpisa 
mi, poświęcić wszystkim poległym w wielkiej woi 
ńie. Ku nim wybiega sumienie narodów oczysczone 


z wszelkiego egoizmu, w owem szczerem dążeniu | 


utrwalenia pokoju. Oto nasze ludzkie braterstwo!" 
s » . 


Po chwili uroczystego milczenia sygnatarjnsze 


trzystąpili do podpisywania paktu. 
poz"... zo Ry E aE 
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Wschóu Zachód 
siońca 29 słońca 
1a 48 Sroda 18 m. 32 
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wodatkowe 10-procentowe 
opłaty stempiowe 

Ministerstwo Skarbu zostało powiadomione, iż 
niejednokrotnie ludność nabywająca znaki stem- 
plowe nie wiedząc, że przy sprzedaży tych znaków 
pobiera się dodatek nadzwyczajny w wysokości 
10 proc. wartości nominalnej znaków, podejrzewa 
dystrybutorów, iż kwoty pobrane przez nich ty- 
tułem dodatku zatrzymują dla siebie. Celem usu- 
nięcia tych krzywdzących podejrzeń Ministerstwo 
Skarbu poleciło, by w lokalach kas skarbowych 
i wszystkich sprzedawców znaków stemplowych 
zamieszczono w miejscu widocznem odpowiednie 
obwieszczenie urzędowe, iż cena znaków stem- 
plowych i błankietów wekslowych równa się ce- 
mie wymienionej na znaczku lub na  blankiecie, 
zwiększonej o 10 procent. Najwłaściwszem jed- 
nak byłoby wydrukowanie nowych znaków stem- 

plowych z wyrażoną faktyczną ceną stempla. 


Książeczki wojskowe dla 


rezerwistów 

Każdy rezerwista, który wysłużył w wojsku, 
lub który na komisji lekarsko- przeglądowej u- 
znany został za niezdolnego do służby i zaliczony 
do rezerwy lub pospolitego ruszenia musi posia- 
dać książeczkę wojskową, jako odpowiedni doku- 
ment wojskowy. Tymczasem wielu rezerwistów 
legitymuje się zapomocą różnych papierów i Za- 
świadczeń i nie wszyscy posiadają książeczki. Na- 
potykają oni z tego powodu niekiedy na trudności 
poważne, szczególnie przy meldowaniu się w 
związku z zmianą adresu, albo też przy Staraniu 
się o paszport zagraniczny. Wprawdzie posiadane 
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nie uchylali się oni od wojska, ale nie zastępują 
ore książeczk, w których figuruje wypis z ewi- 
dencyjnych arkuszy, prowadzonych przez władze 
wojskowe. Wypadki nieposiadania książeczek za- 
chodzą nie tylko z młodszymi rezerwistami, alę 
także z starszym z roczników już dawno wysłu- 
żonych. 

W związku z tem władze wojskowe przypomi- 
nają, że osoby zainteresowane powinny same sta- 
rać się o książeczki O ile takowych nie posiada- 
ja, powinny złożyć podania do odpowiedniej P. 
K.U. 


Wielkie sprzeniewierzenie w hur- 
towni tytoniowej Stow. Słucha- 
czy Akademji Górniczej 


Policja krakowska wpadła na trop oszustw, do- 
konanych w jednej z hurtowni tytoniowych. W 
rezultacie dłuższego Śledztwa aresztowano Bogu- 
sława Jedliczkę (lat 22), kasjera, Franciszka Ko- 
łodzieja magazyniera w hurtowni tytoniowej Sto- 
warzyszenia Studentów Adameji Górniczej w Kra- 
kowie, oraz Ignacego Ziarkę za oszustwa i sprze- 


niewierzenia, dokonane na szkodę tejże hurtowni. | 


Kwota sprzeniewierzona wynosi 28.000 zł Aresz- ' 


towani odstawieni zostaną do sądu okręgowego 
karnego w Krakowie. Dalsze dochodzenia w toku. 


—— 


— OSOBISTE. Prezes Dyrekcji Poczt i Telegra- 
fów w Krakowie inż. Kazimierz Dutczyński po po- 
wrocie z urlopu wypoczynkowego objął w dniu 
wczorajszym urzędowanie. 

— KU! ^ HEBRAJSKIE przy org. Tarbut roz- 
poczną się w poniedziałek dnia 3 wsześnia br. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie sekretarjat Tar- 
butu przy ul. Zielonej 17 w godzinach od 11—2 w 
południe. 

— KORESPONDENCJA URZĘDOWA ZWOL- 

NIONA UD OPŁAT POCZTOWYCH Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów wydało zarządzenie w sjra- 
wie korzystania z komunikacji pocztowej urzędów 
państwowych i samorządowych. Od opłat za prze- 
syłki listowe i paczki są w zupełności zwolnione 
wszystkie urzędy państwowe. Urzędy władz samo 
rządowych korzystają z bezpłatnej komunikacji 
pocztowej © ile dotyczy to działalności w zakre- 
sie poruczonym przez państwo. 
NABYWANIE NIERUCHOMOŚCI PRZEZ 
CUDZOZIEMCÓW. Władze administracyjne wy: 
jaśniają, że cudzoziemcy, nabywający nieruchomo 
ści w Polsce, muszą uzyskać na to uprzednie ze- 
zwolenie Ministerstwa Spraw wewnętrznych. W 
województwach pogranicznych decyzja w tych 
sprawach zastrzeżona jest wojewodom. 

— ZDERZENIE DWÓCH POCIĄGÓW. Wczo- 
raj około godz. 5-tej nad ranem na stacji kolejo- 
wej Bierzarów zderzyły się dwa pociągi towaro- 
we. Wypadku w ludziach nie było, szkoda niezna- 
czna. 

— ZASŁABŁ NA ULICY, Wczoraj wezwano 
pogotowie ratunkowe do Mordki Chaimowicza z 
Działoszyc, który zasłabł na ul. Starowiślnej. Chai 
mowicza przewieziono do szpitala. 

— WŁAMANIE DO WYSTAWY 3KLEPOWEJ. 
Juda Knat, zam. przy ul. Wiślnej 1, 10, zgłosił do 
policji, że w nocy z 28 na 27 bm. wybito szybę w 
jego wystawie sklepowej i skradziono 4 koszule 
męskie i 4 tuziny chusieczk łącznej wartości 100 
zł. 

— POLICJA ARESZTOWAŁA: Jana  Sikorę, 
zam. przy ul. Ks. Jozefa l. 35, za gwałtowne tar- 
guięcie się na policjanta w służbie, dalej Zbignie- 
wa Brzuszkiewicza, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania za kradzież artykułów spożywczych, war- 
tości 100 zł. na szkodę Kazimierza Danka przy ul. 
Karmelickiej 1. 13, oraz Kazimierza Zacnego (lat 
28), bez zajęcia pod zarzutem kradzieży 40 dola- 
rów na szkodę Jana Rośka. 

— Z ALTANY. Henryk Grabschńtz, zam. przy 
ul. Długiej 54, zgłosił do policji, że dnia 27 bm. 
skradziono mu z altany w ogrodzie 1 futro mę: 
skie i garderobę dziecinną, łącznej wartości około 
500 zł. 

— KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Michał Mate- 
ja, konduktor kolejowy, zam. przy ul. Szewskiej 
1. 24, zgłosił do policji, że dnia 27 bm. skradziono 
mu na ulicy Stradom 1 zegarek srebrny wartości 
40 zł. 

— CZYJ APARAT FOTOGRAFICZNY? Ucznio- 
wie gimnazjum koedukacyjnego żydowskiego 
Stow. kult. „Tarbut* w Równem będąc na wy- 
cieczce w Zakopanem znaleźli w Tatrach apurat 
fotograficzny marki „Kodak* w futerale skórko- 


| wym, z póuczeniem użycia w języku niemieckim. 


Aparat jest do odebrania w powyższem gimna 
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SŁYNNA BERLIŃSKA ORKIESTRA SYMFONICZ 
NA pod dyrekcją dyr. Dra Ernesta Kunwalda, wy- 
stąpi w Krakowie dwukrotnie, a to w poniedziałek 
dnia 3 września, oraz we wtorek dnia 4 września 
w Starym Teatrze z dwoma wielkiemi koncertami 
symofniczzymi, na których wykona  najcelniejsze 
utwory muzyczne Berlioza, Beethovena, Czaikowa 
skiego, Mozarta i Wagnera. Sprzedaż biv Ów roze 
poczęła się już w Starym Teatrze. 

——— 


DNIA 28 B. M. rozpoczną się wpisy w szkole za= 
wodowej dla dziewcząt żydowskich „Ognisko Pra. 
cy“ w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro, 
na 2-letni gospodarstwa domowego, obesmuja* 
cy naukę gotowamia rytualnego, pieczenia ciast, 
smażenia konfitur, prania, sprzątania, szycia bielie 
zny i sukien, pielęgnowania chorych i dzieci, oraz 
przedmioty teoretyczne, jak: chemję, geografię han= 
dlową, język polski, hygienę etc. — Wymagany 15 
rok życia i świadectwo z nkończenia przynajmniej 
H. klas wydziałowych lub gimnazjalnych. 2273% 


—0—— | 


WPISY na kursy handlowe Feinberga, zarejestro» 
wane przez Ministerstwo Oświaty, przyjmuje sie 
codziennie: Stradom 27, od godz. 9—1 i od 3—6. 
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Czy wolno medjum przepowia* 
dać przyszłość? 
Sensacyjny proces w Iwadynie 


W Łondynie toczył się niedawno proces, który, 
wzbudził szerokie zainteresowanie nietylko w ko- 
łach spirytystów. Oto na ławie oskarżonych zna: 
lazła się też sekretarka londyńskiego towarzystwa 
spirytystycznego miss Mercy Philimore oraz me 
ajum tego towarzystwa mr. Gamclon, których za: 
skarżono o odszkodowanie z powodu fałszywej, 
przepowiedni przyszłości ze strony tego medjum 

Jako świadków rzesłuchano znanego  angjiel: 
skiego uczonego sira Olivera Lodgego i Conan 
Doyle'a. Publiczność szczelnie wypelniła salę są: 
dowa. Najwięcej zainteresowania wzbndził Conaa 
Doyle, który wyłuszczył swoje zapatrywanie na 
okoliczność, czy medjum wolno przepowiadać 
przyszłość: „Nam spirytystom — twierdził Doyle 
zależy głównie na propagaudzie życia poza grobo- 
wego. Pozatem istnieje w każdym z nas życzenie 
byśmy pozostawali w kqptakcie z kochanymi lu 
dźmi, których nam śmierć wydarła. Londyńskia 
towarzystwo spirytystyczne założono właśnie w 
tym celu, by zbadać możliwości takiej kumnunika 
cji ze światem zmarłych. Towarzystwo nie moża 
ponosić żadnej odpowiedzialnosci. jeśli medjueh 
wbrew naszym instrukcjom przepowiada przy: 
szłość*. Na temsamem stanowisku stanął sir O- 
liver Lodge, który przytem wyraził zapatrywanie, 
że są medja uczciwe i wiarygodne, a są też i „in- 
ne“ medja W rezultacie zapadł wyrok uwalnia- 
jacy w wypadku sekretarkę towarzystwa od za- 
płaty odszkodowania, ale uznający w sarcej zasa- 
dzie obowiązek towarzystw sp:rystycznych, posłu- 
gujących się medjumi, do ponoszenia wszelkiej 
odpowiedzialności za przepowiednie, jakie te me- 
dja na seansach samego towarzystwa = wyjpowia- 


dają, pól ud 
Dolores dei Rio żyje 


Wczoraj podaliśmy wraz z prasą zagraniczną, 
wiadomość o nagłej śmierci wybitnej artystki fil- 
mowej Dolores del Rio, ale zanim zdążyliśmy na- 
pisać obszerniejszy nekrolog, dowiadujemy się, że 
Dolores cieszy się jak najlepszem zdrowiem i do- 
skonale się bawi w Londynie. Wprawdzie na stat- 
ku, wiozącym meksykańską piękność, umarła na- 
gle na zapalenie ślepej kiszki jakaś tancerka, ale 
nie Dolores. W wywiadzie prasowym oświadczy 
ła Dolores, że wiadomość o jej śmierci ją samą 
zaskoczyła, ale któż jej uwierzy, wszak film i re- 
kłama są nierozerwałnie ze soba złączone. Nie- 
stely nie cofają się arlystki nawct przed majesta- 
tem śmuerci, byleby sobie zrobić rekiamę, Być też 
może, że Dolores chciała już za swego życia czy- 
tać nekrologi o sobie. Udało się jej to, ale było 
by też rzeczą bardzo dla niej pożyteczną, gdyby: 
teraz dowiedziała się też gorżką o sobie prawdę. 
OEZESERRERIKY:TEZETCOASZWCSETEELIPUEBAT IDC 00 © „IVT „Z 16 a AD 

W WIELKOMIEJSKIEM BAGNIE. Mioda 17-le- 
tnia dziewczyna Hudesmanówuna z Zuromiba przyj 
była niedawno do Warszawy. gdzie znalazła za- 
[rudnienie we iryzjerni. Nagle po irzcch tygo- 
dniach Hudesmanówna zniknęła bez śladu. Wszel- 
kie poszukiwania nie odn.osły skuiku. Zachodzi 
BA. w ręce 
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Kellog zaprasza wszystkie państwa 
do przystąpienia do paktu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika"). 


Paryż. 28. 8. K. Sekretarz stanu Keliog wy- 
stosował w dniu dzisiejszym do wszystkich 
państw, które nie podpisały dotąd paktu pote- 
plającego wojnę, zaproszenie przyłączenia się 
do tegoż paktu. 

Noty swej nie wysłał Kellog jedynie do Rosii 
sowieckiej i Afganistanu, a to dlatego tylko, że 
w krajach tych nie mają Stany Zjednoczone 
swych  przedstawicielstw dyplomatycznych. 


Do tych więc krajów wyśle zaproszenie Fran- 
cła, lako współiniciatorka paktu 


4 państwa telegraficznie zgła- 
szają przystąpienie 


Paryż 28. 8. Cztery państwa nadesłały do- 
tąd w drodze telegraficznej zawiadomienie o 
przyłączeniu się do paktu potępiającego woinę- 
Są to: Danja, Jugosławią, Rumunia i Peru. 


$owiety nie wezmą udziału 


w specjalnej komisji rozbroieniowej 
Litwinów krytykuje dotychczasowe wyniki prac nad rozbrojeniem. 


Moskwa, 28 8 PAT. W dniu wczorajszym 
p. Litwinow wystosował do sekretarza Liga 
Narodów telegram w związku z propozycją do 
ręczenia rządowi Sowieckiemu za  pośrednic- 
twem rządu niemieckiego, w sprawie możliwo 
ści udziału delegatów sowieckich w drug:ej 
‘sesji specjalnej komisji kontroli produkcji i 
broni. Na wstępię p. Litwinow wyraża ubole- 
wanie z powodu odrzucenia przez komisję roz 
brojeniową sowieckiego projektu rozbrojenio- 
wego, a następnie stwierdza, że i inne komisje 
Ligi Narodów nie doprowadziły do żadnych 
wyników, zmierzających do rzeczywistego roz 
brojenia. Dlatego też rząd sowiecki czuje sie 
w prawie stwierdzić, że Liga Narodów i jej or- 
gany nie uczyniły nie i nie czynią nie dla rze- 


czywłstego, chociażby częściowego rozwiązania j 


problematu rozbrojenia. Jest zupełnie oczywi- 
stem, że brzemię tak dla ludzkości uciążliwe 


nie będzie mogło być zmniejszone i, że sprawa 
pokoju nie będzie mogłi posunąć się naprzód 
dzięki takim lub innym rezuliatom działalno 
ści komisji specjalnej, dopóki rządy w dalszym 
cągu współpracować będą w zbrojeniu się i po 
większać produkcję broni. 

W ten sposób praca komisji specjalnei, nte 
dająca żadnych rezultatów praktycznych może 
doprowadzić jedynie do tworzenia się iluzji, 
ukrywających rzeczywiste położenie sprawy 
rozbrojenia. Dlatego też rząd sowiecki nie uwa 
ża za możliwe wziąć udział w pacach komi- 
sji specjalnej. Rząd sowiecki stwierdza jedno- 
cześnie swą skłonność wzięcia jaknajczynniej 
szego udziału w pracach nad rzeczywistym roz 
brojeniem jak też nad oprasćtowaniem konwe* 
cyj międynarodowych, które pozostawały w 
związku z zagadnieniami, jakie nasuwa sprawa 
rzeczywistego rozbrojenia. 


Represje karno-sądowe 


przeciwko przywócdicom koalicji chorwackiej 


b 

Wiedeń. PAT. Dzienniki wiedeńskie donoszą 
z Białogrodu: Rada ministrów postanowiła wy 
stąpić przeciwko antypaństwowej agitacji koa 
Hc chłopsko-demokratycznej narazie na zasa- 
dzie ustaw istniejących, gdyż rząd nie chce 
wydawać zarządzeń nadzwyczajnych. Proku 
ratura otrzymała polecenie wdrożenia postępo 
wania karnego przeciw wszystkim tym oso- 
bom, które jawnie wykroczyły przeciw obo- 
wiązującym ustawom. Zwrócono przytem uwa 
gę na to, że jeszcze nie zostały umorzone licz 
ne sprawy karne z roku 1925, gdyż umorzenie 
dotyczyło tylko spraw karnych Stefana Radi- 
cza. Prokuratorzy zagrzebski i lublański otrzy 


mali polecenie ścisłego stosowania przepisów 
ustawy prasowej. 
LJ .. 
Zamach na fabrykę amunicji 
Slawonii 

Wiedeń. PAT. Dzienniki donoszą z Białogro 
du, że w dniu 24 bm. o godz. 9 wieczorem w 
miejscowości Kamnik w Slawonii na fabrykę 
prochu i amunicji dokonano zamachu. Mianowi 
cie nieznay sprawca, któremu następnie udało 
si ęzbiec, rzucił paczkę, która wybuchnęła pło 
mieniami, przyczem część fabryki ogarnął po 
żar. Dopiero o godz. 3 w nocy pożar zdołano 
ugasić. 


p A E A 


Biedne te gwiazdy filmowe! 


(-si) Gdy się czyta rozmaite historyjki o przepy- 
chu i blasku sławnych filmowych gwiazd, nie wpa 
dnie chyba nikomu na myśl, że życie ich nie jest 
tak różami usłane, jakby się ua pierwszy rzut 
oka wydawać i moglo. Sława jest wogóle cieżarem, 
czasami nawet bardzo silnym i przygniatającym, 
bo trzeha ją zdobywać codziennym wysiłkiem wo- 
M. Konkurencja jest zresztą bardzo wielka, a ko- 
ledzy koleżanki, którzy nazewnątrz tak mile i ła- 
godnie się uŚśmiechaja, czyhają tylko na pierwsza 
lepszą sposobność, by sztyletem pchnąć w plecy 
Czesto też z trudem zdobyta pozycja zależną jest 
od sił stojących poza nawiasem. zależnych od naszej 
woli i możliwości. Szczęście jest wogóle w życiu 
czętm$ rzadkiem, a jeszcze rzadszym gościem jest 
tam, gdzie dominuje tęsknota za sławą. Pozwólmy 
jednakowoż mówić samym faktom, gdyż wymowa 
łch jest bardzo przekonywująca. 

Przed kilku tygodniami rozbrzmiewał Holly- 
weod sensacją: Ricardo Cortez i Alma Rubens 
chcieli się pobrać Każdemu to wolno, ale to, co wol 
ao każdemu, nie zawsze dozwolone jest filmowym 
gwiazdom. Na przeszkodzie stanął kontrakt z odno 
śną wytwórnią, a stanowczo zabraniający małżeń- 
stwa. Rok cały walczyło dwoje tych ludzi o swoje 
szczęście, aż wreszcie udało Im się udobruchać wy 
twórcę i wymusić na nim zgodę na małżeństwo. 

Reginald Denny jest zawołanym  sportsmanem, 


plywa, boksuje się, jeździ konno ale przędewszyst 


~~ I8-letnia Lois Moran kontraktowa 


kiem jest doskonałym pilotem Pewnego dnia, gdy 
go wołano na próbę, okazało się, że Denny na swo- 
im aeroplanie odleciał gdzieś na dłuższą tygodnio 
wą wycieczkę. Gdy potem przyleciał z powrotem. 
usłyszał nietylko surowe kazanie, ale musiał pisem 
nie zobowiązać się, że nie będzie już więcej urzą 
dzał takich wycieczek. 

Gdy Vilma Banky podpisała kontrakt, musiała 
się uroczyście zobowiązać, że w przepisanym ter- 
minie złoży na ołtarzu sztuki — 7 kg. swej wagi. 
Niedawno odwiedziła ze swoim mężem Rodem la 
Rocque, swoją ojczyznę, a budapeszteńscy repórte 
rzy formalnie ją oblęgali, by wydobyć od niej wy 
wiad. Ale Vilma miłczała, jak grób. 

Czy można wczuć się w mękę ko 
biety, która musi milczeć, zwłaszcza, jeśli jej mąż 
ma prawo gadać? Najlepszy mąż jest przecież ty! 
ko podłym egoistą i mówi więcej o sobie, niż o swej 
żonie... 

Norma Shearer należy do tych nielicznych kobiet, 
które noszą jeszcze długie włosy, ale rozkosz nosze 
nia długich włosów, chociaż sama przez się jest 
już bardzo problematyczna, przestaje zupełnie być 
rozkoszą, skoro staje się obowiązkiem. Pani Nor- 
ma musi dźwigać ciężar na głowie, bo się kontrakta 
wa do tego zobowiązała. © 

Dorothy Mackajl, która pracuje dla First Natio- 
nal, musi co tydzień ważyć się, a biada jej, jeśli jej 
przepisana waga 110 futów przekroczy o jedną cho 
ciażby uncję. 
zobowiązała 
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Umowę z Harrimannem rozpatrzy 


pełna rada ministrów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28. 8. Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komitetu ekonomicznego nie rozpatrywano Sprawy, 
uinowy Harrimana, sprawa ta zostanie rozpatrzos 
na na posiędzeniu pełnej rady ministrów Natomiast 
rozpatrywano sprawę polityki zbożowej, sprawę 
utworzenia elewatorów, ograniczenia wymiału i wy 
pieku. 


Podziękowanie za wyratowanie 
prof Behounka 


Moskwa. 28. 8. Przewodniczący misji czecho 
słowackiej dr. Girsa wręczył dziś w komisarja 
cie spraw zagranicznych podziękowanie w i^ 
mieniu miasta Pragi dla załogi „Krassina* za 
wyratowania członków ekspedycji Nobillego, 
w szczególności prof. Behounka. 
| EG O c a 


ZE SPORTU 


16 Klubów walczy o tytuł 
Mistrza Polski 


Tegoroczne Mistrzostwa lekkoatletyczne pan, 
przewyższą pod każdym względem wszystkie do- 
tychczasowe imprezy sportowe Krakowa, Rekordo 
wa ilość klubów wysyła do boju swe najlepsze si 
ły. W dniu wczorajszym została zamkniętą lista 
zgłoszeń. 

Górny Sląsk będą reprezentowały zawodniczki: 
Breuerówna, posiadająca rekordy Polski w skoku w 
dal, w biegu 100 m, w biegu 200 m. Znajduje ona się 
obecnie w świetnej formie i jak nas informują osią 
ga ostatnio na treningach 5.50 w skoku w dal. Dru 
gą „gwiazdą“ Sląska jest Kilosówna. Wyniki jej 
znane dobrze z ostatniej Olimpjady były dla świa 
ta sportowego sportowego rewelacją. Tutaj spotka 
się ona ze swą najgroźniejszą rywalką, Tabacką 
(Katowice), Roździeń-Szopienice przysyła również 
sztafety 4X100 i 4X200 m, które są rekordowymi 
na tych dystansach w Polsce 

Z zawodniczek Krakowa należy przeedwszyst- 
kiem wyróżnić Jasną. Ostatnie jej wyniki zbliżają 
się w dysku do 34 m, s w kuli może ona być naweś 
groźną dla Konopackiej. Lonka będzie musiała wy 
tężyć wszystkie siły, by utrzymać tytuł mistrzyni 
w rzucie oszczepem. Kirchmayerówna przekracza 
ostatnio w dysku 30 m i ma poważne szanse na wej 
ście do finału Freiwaldówna spotka się po raz pier 
wszy ze Schabińską w biegu 80 m przez płotki. Bę 
dzie to bardzo ciekawe spotkanie, gdyż na tym dy 
stansie są obydwie w Polsce bezkonkurencyjne. Do 
biegów sztafetowych startują: Wisła, Makkabi i 
Cracovia. Początek zawodów na boisku Wisły w 
sobotę o 3.30 pop. 

— 0 

SEKCJA LEKKO-ATLETYCZNA ŻKS MAKKA- 
BI zawiadamia, że zawodniczki biorace udział w 
zawodach o Mistrzostwo Polski Pań mają się zia- 
wić we środę dnia 29 bm. o godz. 6 wieczorem na 
boisku celem odebrania rzeczy oraz otrzymania in 
strukcyj. 

MIĘBZYNARODOWE ZAWODY TOROWE za 
prowadzeniem motorów na torze Cracovii odbędą 
się poraz pierwszy w bież. sezonie w sobotę i nie 
dzielę 1 i 2-go września. Ciekawym jest start nie- 
mieckiego Żyda Hauslera, zawodowego jeźdźcy. 
Prócz tego rozegrane zostanie w sobotę mistrżó- 
stwo miasta Krakowa w sprincie. 
| e E OO 


się, że i w swem prywatnem życin będzie słodką, 
łagodną i cnotliwą, zakazanym więc jej jest wstęp 
do nocnych lokali, nie wolno jej palić, ani pić. 

Obfite źródło dochodów dla rozmaitych artystek 
stanowią ich wizerunki umieszczone na rozmaitych 
reklamach. Ileż to razy widujemy Polę Negri lub 
słodką Klarę Bow, zalecającą pam używanie pew 
nej wody do ust, lub innego jakiegoś kosmetyczne 
go środka Otóż zdarzyło się, że pewna energiczna 
dama kupiła sobie taki kosmetyczny Środek, zapew 
miający jej, z powołaniem się na jakąś filmową gwia 
zdę, niedościgłe piękno twarzy. Przypadkowo -da* 
ma ta nieytlko że nie stała się piękniejszą, ale wręcz 
się oszpeciła, a ponieważ, jak przedtem juź powie 
dzieliśmy, była energiczną, przeto natychmiast za- 
skarżyła tę gwiazdę filmową o odszkodowanie Ja 
koś tę sprawę połubownie załatwiono, ale Paro- 
mount zabrania odiąd swym artystkom fignrowania 
na tego rodzaju reklamach. 

Widzimy więc, że los gwiazd filmowych nie zaw 
sze jest zazdrości godnym. Mimo to nie buntują się 
przeciwko temu, bo w ostateczności sława i swoje 
dobre ma strony, a zwłaszcza przynosi bardzo 
ładne dochody» j 
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Lewin Lwie p iot do Ameryki. 


lustracja nasza przedstawia nowy samolot „Junkiersa”, kupiony przez Levina dla odby- 
ta lotu transatlantyckiego z Europy do Ameryki. Lewin chce być pierwszym  lotnikiem. 
itóry odbędzie lot transatlantycki w obu kierunkach. Lewin nazwał swój samolot „Quean 


of the air“ 
Po zamknieciu Kroniki 


Skutki wczorajszej burzy 
Powódź w Krakowie. — Woda 
wciziera się do mieszkań. 


Po niezwykle parnym dniu szalała wczoraj 
wieczorem nad Krakowem potężna burza, po- 
lączona z piorunami i ulewnym deszczem. W 
Ciągu krótkiego czasu zapanowała na ulicach 
istna powódź. 

Przepełniły się kanały, tak, że woda utwo- 
rzyła w wielu miejscach istne jeziora zalewa- 
iąc piwnice i mieszkania suterenowe szeregu 
domów. Miało to miejsce w szczególności przy 
ul. Grzegórzeckiej 9 i 17, dalej na Kołątaja 4, 
a w kawiarni Centralnej woda zalała piwnice 
i wdarła się do prywatnych mieszkań w ich są 
siedztwie położonych. Straż pożarna jeździła 
nieprzerwanie od godziny 7.30 wiecz, po mie- 
ście, usuwając meble z zagrożonych mieszkań. 
Niestety straż nasza nie jest zaopatrzona w 
specjalne urządzenia potrzebne do pompowa- 
nia wody zmieszanej z gęstym mułem i bło- 
tem z mieszkań nawiedzonych powodzią. 

Koło godziny 7 wieczór zgasły Światła ele- 
ktryczne w całem niemal śródmieściu. Jak 
stwierdziliśmy w Dyrekcji Elektrowni, przy- 
czyną było spalenie się automatu w głównym 
budynku Elektrowni z powodu nagłego obcią 
żenia prądem. Tramwaje kursowały normalnie 
Flektrownia przystąpiła natychmiast do napra 
wy automatu. Normalny dopływ prądu nastą- 
pił o godzinie 9-tej wieczór. 

—— — 


— SPADŁ ZE SŁUPA TELEGRAFICZNEGO 
Tomasz Rybka (lat 38) robotnik, zajęty przy 
zakładaniu drutów telegraficznych w Ruda- 
wie. Nieszczęśliwy doznał wstrząsu mózgu. W 
ciężkim stanie przewiózł go lekarz pogotowia 
do szpitala. 

' — ZMARŁ NAGLE na ul. Długiej Franciszek 
Kurek (lat 49) robotnik z Wieliczki. 

— POSTRZELIŁ SIĘ przypadkiem z flober 
tu Walenty Gabryś, masarz, zamieszkały przy 
ul. Włóczków 1. 6. Rannemu udzielił pierwszej 
pomocy lekarz pogotowia. 
` — POŻAR. Wczoraj interweniowała podzór 
ska straż pożarna na ul. Kalwaryjskiei 1. 66, 
gdzie w fabryce farb Edwarda Lutza zapalił 
się olej w kotle, wskutek silnego przegrzania. 
Dgień ugaszono szybko, zasypując olej pia- 


skiem. Szkoda nieznaczna. 
E 111748. ü "ENYA JIA 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


CORSO: „Zabiłam za więztennym murem”. 

NOWOŚCI: „Lekka Izabela". 

SZTUKA: „Ojcem zostać... nietrudno". 

UCIECHA: „Młodzież wielkomiejska*. 

WANDA: „Zew zmysłów", 

WARSZAWA: „Bohaterowie przestworzy“ (w ro 
lach głównych Al Wilson i Elsie Tarorn) i „Kża. da 
więcej" 2./ 
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R EN e nAaR DARROWSKIEGO ZAGLĘBIA DĄBROWSKIEGO 


(s) ZWŁOKI MĘŻCZYZNY OBOK TORU KO 
LEJOWEGO W nocy z dnia 27 na 28 na torze 
kolejowym obok tunelu Huleczyńskiego „obcho 
dowy“ Bolesław Barański, kontrolując tor za 
uważył leżące poszarpane zwłoki mężczyzny 
Trup miał obciętą prawą nogę i rękę Przepro- 
wadzone dochodzenie ustaliło, iż jest to Józef 
Kiersza, lat 23, bez stałego miejsca zamieszka 
nia, znany złodziej kolejowy. 

(3) BÓJKA NA TLE „SPORTOWEM*. Na 
boisku sportowem przy ul. Wiejskiej w Sosno 
wcu, podczas meczu pobili się dwaj młodzień 
cy Schoenbach i Leuchter. Bójka wynikła z po 
wodu tego. że każdy z nich wychwalał graczy. 
z którymi sympatyzuje. W czasie kłótni Leuch 
ter zranił nożem Schoenbacha, którego prze- 
więziono do szpitala. Leuchtera aresztowano. 

(b) SAMOBÓJSTWO PO SPRZECZCE Z 
OJCEM. W nocy z 27 na 28 bm. zauważono na 
torze kolejowym pomiędzy. Bedzinem a „Dąbro 
wą zwłoki kobiety z obciętą głową. W zwło- 
kach rozpoznano Grabiańską Stanisławę, lat 
18. zamieszkałą w Będzinie. Wstępne dochodze 
nia ustaliły, że Grabiańska wyszła z domu wie 
czorem po Sprzeczce z ojcem, w czasie której 
została uderzona przez niego w twarz za pó 
Źne przychodzenie do domu. Jak się okazuje. 


Grabiańska popełniła samobójstwo. 
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Rycerski dyplomata 


Niedawno mianowany ambasador Stanów Zjed- 
noczonych w Turcji. J. Gren, znakomicie ułatwia 
sobie tę trudną misję polityczną odzyskania dla 
Wuja Sama wpływów — uprzejmością i rycersko- 
ścią, jaka cechuje jego postępowanie. 

Niedawno, przejeżdżając samochodem w Anyon, 
był świadkiem wypadku samochodowego, którego 
ofiarą padły dwie Turczynki. Natychmiast pośpie- 
szył im z pomocą i swym samochodem odwiózł do 
szpitala, gdzie zabiegi lekarskie uratowały im ży- 
cie. Drobny na pozór wypadek przysporzył rycer- 
skiemu ambasadorowi wiele sympatji wśród mas. 

Przed dwoma tygodniami ambasador raz jeszcze 
wykazał swą niezwykłą rycerskość. Jadąc promem, 
spostrzegł rzucającą się do wody kobietę. Dyplo- 
mata, nie namyślając się ani chwili, skoczył rów- 
nież do wody, wydostał desperatkę, przywrócił ją 
do przytomności zastosowaniem sztucznego oddy- 
chania, Mimo to kobieta owa po paru godzinach 
zmarła. Ale gazety tureckie pełne są pochwal dla 
dzielnego Amerykanina, który mie zawahał się na- 
rażać swoje życie dla ratowania nieszczęśliwych. 

Takie zdarzenia odbijają się silnie w nastrojach 
mas, a głos opinji bywa Przecie potężnym atutem 
w grze dyplomatycznej. 


Celem nniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy © rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc wrzesień br. 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków. 28. VIII. Akcje utrzymane. Dolar sla- 
biej. 

ŚM: Bank Polski 180,50, Tehas 14, Niemojew- 
ski 260. 

Ruch na dzisiejszym zebraniu gieldowym ogra- 
niczył się do kilku zaledwie papierów KMuisu u- 
trzymane na ostatnim poziomie przy nastireju spo- 
kojnym. Jedynie silniej poszukiwano w dalszym 
ciągu Zieleniewskiego po kursie mocniejszymw 
płaceniu 136, — jednakowoż z powodu małej chęci 
do oddawania towaru bez obrotów Obroty na o- 
gół minimalne. 

Na pogiełdziu Gazy wschodnie w płaceniu 24. i 
Cegielski 46, mocniej w większym zainteresowa- 
niu Lokomotywy 128—130, i 4 prot. Premjówka in- 
westycyjna 125—125,25 nieco słabiej Ruch wię- 
kszy. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcji. 

Na rynku walutowym tendencja dla dolara go- 
tówkowego słabsza pod wpływem większej poda- 
ży i małego popytu. W Krakowie dolar gotówko- 
wy 8,87 i pół do 8,88 czeki bankowo 8,89 i pół do 
8,90 i pół. Warszawa dolar 8,87 jedna czwarta do 
8,87 trzy czwarte, czeki 8,89 jedna czwarta do 8,90 
jednac zwarta, Lwów dolar 8,87 i pół o 8,88, cze- 
ki 8,89 i pół do 8,90 jedna czwarta. Katowice do- 
lar 8,87 trzy czwarte do 8,88 jedna czwarta, czeki 
8,89 trzy czwarte do 8.90 i pół. Kurs płacenia Ban- 
ku Polskiego bez zmiany. 


Giełda warszawska 


Warszawa 28. 8. PAT. Akcje: Bank dyskontowy 
134,5, Bank Polski 182 trzy czwarte, Bank prze- 
mysłowy, 105—108. Bank Sp Zarobkowych 81, 
Spiess 16,5. Siła i światło 140, Częstocice 585, 
58,114, Michałow 4, Węgiel 97, 'Lilpop 41,5, 41 jed- 
na czwarta, Modrzejów 42 jedna czwarta, 42, O- 
strowiec I b. 124, II 119, Parowozy 42 trzy czwar- 
te, Pocisk 8 trzy czwarte, Rudzki 47, Starachowice 
55—54 jedna czwarta, Borkowsay 17,5, Haberbusch 
230, Krajowy Bank meljoracyjny 14, 70, 5 proc. do- 
larowa 92,5, 93, 5 proc. konwersyjna 67, 5 proc. 
kolejowa 61 5, 104 kolejowa 104, 8 proc. listy Ban- 
ku Gospodarstwa krajowego 94. 

Warszawa. 28. 8. PAT. Waluty: Dolary 8,88, 8,90 
8.96, Belgja 123,95, 124.26, 125.64, Londyn 482 jed- 
na czwarta, 43,88, 43,17, Nowy Jork 8.90, 8,92, 8.88, 
Paryż 34,81, 34,805, 34.89, 34,72, Praga 26.43, 26.42, 
26.40, 26.36, Szwajcarja 171. 70, 17218, 171.27. Wie- 
deñ 125.64, 125.95. 12533, Włochy 46.76, 4688, 46.64, 
Marka niemiecka 212 55, r 

iielda wiecier:si:2 

Wiedeń. 28. 8. Amsterdam 223,92, Belgrad 12,45, 
Berlin 1683,85, Bruksela 98,48, Budapeszt 123,58, 
Bukareszt 4,31 jedna czwarta, Londyn 34,38 trzy 6- 
sme, Medjolan 37,12, N. Jork 708,25, Paryż 27.64 i 
pół, Praga 20.98 jedna czwarta, Warszawa 79,37—— 
19,65, Zurych 136,33, Amerykańskie 705.50. niemie- 
ckie 168,55, rancuskie 27,52, polskie 79,60—79,80, 
szwajcarskie 136,10, czeskie 20,95, węgierskie 
123,40, Renta majowa 0,745, Renta lutowa 0,76, 
Austr. renta Kor. 0,725, Dunaj Sava Adria 84,40, 
Bank Małopolski 0,19, Bankverein 26 i pół. Boden- 
kredit 111,80, Kreditanstalt 60, Konrpas 0,88, Laeu- 
derbank 32 40, Merkury 20, Czerniowiecka 88, Pół- 
nocna 1118, Goleszów 226 i pół, Cement 79 i pół, 
Alpiny 45.10, Berg. u. Huetien 195, Krupp 10,51, 
Zieleniwski 108 i pół, Apollo 180 i pół, Fanto 8,90, 
Galicja 70, Południowa 13,8. 


"ieida rurychska 


Zurych. 28. 8, PAT Paryż 20,28, Londyn 25,20 
jedna ósma, Nowy Jork 519,35, Belgja 72,22,5, Wło 
chy 27.20 jedna czwarta, Hiszpanja 86,30, Holandja 
208.20, Berlin 123.82, Wiedeń 73.20, Soja 3.75, Pra- 
ga 15.39.5, Warszawa 5820, Budapeszt 9050. Bia- 
łogród 9,15, Konstantynopol 266.5, Bukareszt 3.175. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI: 


SIM. ZŁ: Nicco spóźnione, a zresztą nie reflek- 
tujemy na rzeczy już drukowane. Pozatem dla nas 
za długie. : 

R. B. TARNÓW: Piękny Pański wiersz otrzyma- 
liśmy. Ukaże się w jednym z najbliższych dodat 
ków literackich. 

STAŁA CZYTELNICZKA R. W.: W cyfrach tych 
zero na początku nic nie znaczy. Byle tylko odpo- 
wiedni numer wygrał. 

J. L. KRAKÓW: Nadesłany artykuł zbyt naiwnie 


przeprowadzony i nie dla nas. Czy dalej pracować, 
— to już od Pana zależy. 


CZYTELNIK, TARNÓW: Najlepiej zwrócić się do 
generalnezo konsuiaru polskiego w Waszrzrżonie. 


DRCEwż CGŁOSZENIA 


za lewr * grusi, dla penńzukniących pragy 10 groszy. 


ZAKOPANE. Ajencja Siemianowskiego ma do 
sprzedania wille, parcele, pensjonaty do dzierżawy, 
mieszkania do wynajęcia. 2299 ki 


UBZIELAM najlepszą metodą lekcji języka he- 
brajskiego (oraz q"*n), niemieckiego i francuskiego, 
przygotowuję także do mixo J3 — Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika“ pod „I. 18“. 658 z 


PANNY obeznanej z pracami biurowemi, piszącej 
biegle na maszynie, możliwie ze stenografją (bez 
soboty) poszukuje się. Zgłoszenia: Podgórze, Skry- 
tka pocztowa 21. 2335 er 


PANNĘ z działu galanteryjnego przyjmie natych- 
miast firmo Feldman, Floriańska 41. 763 g 


POMOCNIKA z działu galanteryjno - modnego 
przyjmie od 1 września firma „Elegancia”, Kraków, 
Długa 11. 764 g 


PRAKTYKANTA z lepszego domu przyjmie na- 
tychmiast firma Feldman, Florjańska 41. 763 g 


_ PANIENKĘ miejscową z lepszej rodziny przyjmę 
do pomocy: Taffeta następ. Księgarnia i skład in- 
strumentów, Szpitalna 8. 758 g 


CUKIERNIKA kwalifikowanego poszukuje do wy- 
tobu cukierków: oidwasser, Jordanów. 2328 


PANNY do sześcioletniej dziewczynki i czterołe- / 
luiego chłopca poszukuję od 1 września. Dokładna ; 


znajomość szycia wymagana. Zgłoszenia z odpisa- 
mi świadectw ewentualnie fotograiją pod „Praco- 
wita" do Biura ogłoszeń Stattera, Rynck 8. 2334er 


VTOKÓJ z utrzymaniem u inteligentnej rodziny 
żydowskiej w śródmieściu do wynajęcia. Inforrna- 
cyj udziela z grzeczności adwokat Dr. Krengel, 
Kraków, Grodzka 32. 2324 x 


, PRZYJMĘ panienki z pierwszorzędnych domów 
nm mieszkanie z iiitwymaniem. Fortepian na miej- 
scu. Zgłoszenia: Profesorowa Reinholdowa, Kra- 
"ków, ul. Karmelicka 56. 2338 x 


POKÓJ słoneczny z utrzymaniem wynajmę dwom 
panienkom. Fortepian ewentualnie pomoc w nauce, 
Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika* pod „Mieszka- 
nie". 759 g 

PANNA (Żyd.) powyżej lat 25, ze znajomością ję- 
zyka niemieckiego, poszukiwana do ściśle rytualne- 
go domu na polski Górny Śląsk. Łaskawe zgłosze- 
nia z odpisami świadectw i załączoną fotografią 


pod „W S.” do Adm. „N. Dziennika“. 2324 x 
WYCKOWAWCZYNI ze znajomością  hebraj- 


skicgo do dziewczynek z 2 i 4 pospolitej, ewentual- 

nie na pół dnia, poszukiwana. Zgłoszenia pod „Pe-e 

dagogja do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8. 
2318 er 


OKAZJA Kombinacje kolorowe po Zł. 6'90, 7'50 í 
opałowe zł, $*50, 8'90 kupuje się tylko w Wytwórni 
Biclizny „Łabędź“, Kraków, Starowiślna 6. 2313x 


UBRANIE smokinzowe w bardzo dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania: Hoffer, Dietla 71. 726g 


WÓZEK dziecięcy okazyjnie sprzedam: Fanuben, 
Grodzka 32. 765 g 


CHCESZ OTRZYMA6 POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe, korespondencyjne prof. Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają 
Fs:ownie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenogralji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, nie- 
mieckhiego, pisowni, (ortografji). Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów. 1983x 
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HAFVA AZNIAM zgnbioną książeczkę wojskową, 
w. dem piecz P. K, U. Sosnowiec, na nazwisko Jó- 


pał W:Lucr, urodz. S99 r. 757 g 
UNIEWAŻNIAM kje zhe wowskowy, wydaną 
az P KU. a 0... e: tbzwisko Markus 


2329 x 


Daar utog )-. 


WORTEFJANY - PIANANA, meble krajowe i za- 
graniczne, sypialnie, jadalnie, gabinety, salony, dy- 
wany oryg. perskie, smyrneùskie i strzyżone, ki- 
lumy,, chodniki, kapy, portjery, firanki, narzuty — 
materje do obicia mebli, łóżka mosiężne i metalo- 
we. materace, otomany — wózki dziecięce itp po- 
łece na dogodnych warunkach: Szymon Grubner, 
Rzeszów, Bernardyńska 9. Telef. 88. 1967x 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 30 sierpnia 1928 


WODA kwiarowa "DYWAN" 


q TKALNIA DYWANOW 
KOLONSIKA i KILIMÓW 
Monami asyzescowzę 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 
poleca 


"THAN i KILINI 


bęzkonkureneyjnie łanie 
rlinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 


a | Y 


VVYVYVVY 
Reklama 
dźwignia 

handiu 
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Komitet Szp.taia JydGwskiego 
w Sosnowcu 
poszukuje inteligentnej osoby samotnej w chara- 


ketrze 
IKTENKDENTKI 


Poza uposażeniem pieniężnem — mieszkanie, o- 
pał, Światło i wikt. — Reflektantki z dłuższą prak- 
tykę zechcą skierować zgłoszenia z odpisami świa- 


dectw i opisem dotychczasowej działalności pod 
adresem Prezesa Komitetu Szpitalu. » Stanisława 
Reznika w Sosnowcu, wl. Dębimiska sr. 18. 23073 
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| MILIONY 
DZIERNIE 
UZYWAJA 
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43% 


BUCHALTER 


zdolny, energiczny. zostanie natychmiast przyjęty 
do firmy M. Stiil w Zakopanem. Pierwszeństwo ob- 
znajomieni z działem towarów kolonialnych. Zgło- 
szenia pisemne z podaniem referencyj i warunków 
skierować: Zakopane, skrytka poczt. 35, 2327x 
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108 pw 45 — Syna anr 3:50 — "DUDK WY Sya 
938 WRN "DODN 
M. J. Freid, Warszawa, Rymarska 16, P.K. 0.470. 
nonon S38 BD) NYNY WDR orme DVE 
J. Warszawiak, Warszawa, Karmelicka 11, P.K.0.712. 
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Frzemysicucy, Kupcy i Rolnicy! 
od 2 do 12 września zwiedzajcie 


VINL. TARG! KOCKÓDNIE we LWOWIE | 


Najdogodniejsza sposobność do zaopatrzenia się 


w krajowe i zagraniczne wyroby ze wszystkich JJ! 


gałęzi produkcji. 
Dział maszyn rolniczych wszelkich kategeryj. 
Dział nasienny. Dział samochodów ozobowych 
iciężsrowych. Dział przyborów i eparatów mier- 

niczych. Dział urządzeń elektryfikacyjnych. 

Targ hodowlany koni remontowych i luksuso- 
wych. Targ zarodowego bydła, rasowej trzody 
chlewnej, owiec, drobiu, gołębi i królików ed 

7 do 11 września. *3518a 


Zamiejscowi uczestnicy korzystają w drodze powrotnej za 
Lwowa, za okazaniem stałej, imiennej karty wstepu ma Ta: 

z 66 procentowej zniżki kolejowej. — Na Esjach E Ą 
„Aerolot" 25 procentowa zniżka tam | z powrotem. — Stało 
karty wstępu do nabycia w biurseh „Orbisu* po senie Zł 10. 


Przydział kwater na głównym dworcu. Wszelkie in formacie 
w biurach Targów Wsel. na placu ORLEA A Tel. +64. 


Buckaltera samodzielnego 


przyjmie zaraz Bank Kredytowo - Spółdzielczy w 


Bochni. 


Ma! (e Rok zalożeni 
wst dd ok zai gania 1912 WPISY 


GEZĘŚK „= ROC KORS. WMMOLOWY 


KOLE „H ERMES* J. PILCHA 
W KRAKOWIE, FLORIANSKĄ L. 39 


przyjmuje się codziennie. Tamże wpisy do Rocznej 
Szkoły Przysp. Kup. i na Roczne Kai Ndlowe. 

"am.ejscowi uczniowie nice) szkoły korzystają 
z ulg kolejowych Dzieci funkej. państwowych ko- 
rzysiają 7e zwrotu czesnego. .232čsse 


£amecizielna modniarka 


i zccina ekspedientka 
potrzebna zaraz do firmy: 
Jadwiga Cypes, Uraków, ul. Fęsalska L. 79 


<= Zawiadomienie Lig 


"JE WEOE pejGRSZYC? ie 


z-literatury hebrajskiej i żydowskiej 
w oryg. ` tłuruuczeniach z W yćawr ctw: Szlyblu. 
"'enttal Bücher, Kuitur-Liga. Barz i R. Lówit 
z Wiednia poleca 
ponia Infotel: ega © T peo 
seemai seanar Ei eRe Trimka 
Rzeszów, Ezięzcuciiego L. 1. 
«21bp Faxvegodn esie wartnki spłaty. 


à 


Pokój umebiowany 


słoneczny przy inteligentnei rodzinie żyd, do wyna- 
jęcia od } wrześmia b. r. Zgłeszenia 
Adm. „N. Dziennika". 


pod „W.“ do 
275 


„Parka Światowe! sławy" 
znana cg lał 4g 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lzkarskie zalecany. 


PAYA „EUDES, 
WY MYDŁO HYG 


HYGIENICZEE 
dia ciemowlął i dzia 


Omrega się pu 


Tysiące podziękowań! Sasi 
Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU H: 
Do aabycia we wszyztkicia apieizch i d3. 
e w Giórry tkłzd wyzyłkazw- = 
=. HA 3; amekarz, 


s LWOW 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. .Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialuy: Zyztryd Mases. — Nawa Drukarr 


“ze:nkcwa Kraków, Orzeszkowej7,pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


2310x ` 


